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WYDANIE PORANNE. 

fflyrńTOnie deficytu 
budżetowego 

mo*e stworzyć wspólny program 
koalicji. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje; 
Na wczorajszem posiedzeniu Rady 

ministrów zajmowano się sprawą wytów 
nania deficytu budżetowego na r. 1926 
w sumie 150 miljonów złotych. Wnioski 
i propozycje poszczególnych ministrów 
Uważane są za podstawę do stworzenia 
wspólnego programu koalicji w dziedzi
nie gospodarczej. 

Wyrćwiraczy podatek 
r n a ą t t o y 

przyniesie rocznie 60—60 mili. 
srotvch 

Warsz. kor, „Republiki" telefonuje: 
Rada ministrów zajmowała się spra

ną wprowadzenia t. zw, podatku mająt
kowego wyrównawczego. Podatek ten 
w formie stałego procentu progresywne
go od majątku miałby zastąpić wprowa
dzony przez p. Władysława Grabskiego 
podatek majątkowy tymczasowy i mlał-
hy przynieść rocznie od 50 do 60 miljo
nów złotych. 

TELEFONY REDAKCJI: 27-24. 36-43, 36-44. 
TELEFON ADMINISTRACJI: 22-14 

WYJAZD PREMIERA SKRZYŃ 
SKIBKO 

do Pragi Czeskiei. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje} 
Minister spraw zagranicznych, p. A-

łeksander Skrzyński wyjeżdża do Pragi 
Czeskiej 12 bjn. 13 kwietnia o godz. 1-ej 
pędzie w Pradze, gdzie zabawi przez 13 
' 14. 14-go wyjeżdża *z powrotem do War 
szawy. W czasie pobytu premjera 
Skrzyńskiego w Pradze omawiana bę
dzie m. in. sprawa likwidacji ostatnich 
zarządzeń rządu czeskiego, co do wywo
zu bydła z Polski. 

Kio zabił cara Mikołaja? 
Zbada to spectalna komisja 

śledcza rz»du s o w i e t ó w 
Moskwa, 1 kwietnia. 

Agenda Wschodnia 

Zarządzeniem rady komisarzy powo
łaną została komisja dla zbadania pono
wnego sprawy stracenia cara Mikołaja 
-U 

Belgia wydała zakaz 
wwozu owiec polskich. 

Bruksela, l kwietnia 
Polska Agepria TeleJrafiiMia 

-monitor" z dnia 28 marca ogłosił roz 
Porządzenie o zakazie wwozu owiec 
Polskich z powodu panującej w Polsce 
zarazy pyska. Rozporządzenie to nie od 
"osi się do tych transportów, które wy
słane zostały przed 28-ym marca. 

niwa próba p r z o d u 
nad Atlantykiem, 

Nowy York. 1 kwietnia 
Po'sKs Altencja Telecrarlczna-

- Były lotnik wojskowy Fonck zamie
r a przedsięwziąć między 20 czerwca 
} 1 lipca, lot z Nowego Yorku do Pary-
fa. Podróż tę odbędzie Fonck na samo
locie amerykańskim, zaopatrzonym w 3 
motory francuskie. 

Krwawe starcia w Stryfu. 
Policja i wojsko obsadziły gmachy publiczne.— 

Ogólne przygnębienie w mieście.—Po mieście wol
no chodzić tylko do godz. 9 wieczorem. 

Z Warszawy donoszą: 
Tragiczne zajścia które się zdarzyły 

w Stryju, wzburzyły całą Małopolskę. 
Nie tylko Małopolskę — kraj całyl 

„Kurjer Lwowski" podkreśla, że sta 
ło się źle, policja, zamiast strzelać w po 
wietrze — 

dala salwę do tłumu, 
skutkiem czego padło wiele ofiar. 

*• 
Lista zabitych obejmuje 9 nazwisk: 
Dymitr Hawryliczyn, Piotr Lenycz, 

Michał Tośko, Iwan Tenyszyn, Bronisław 
Łopuski, Józef Wróbel, Jan Hrodyóski, 
Tomasz Bocher 1 jedna kobieta, której 
nazwiska nie ustalono. 

Ranni: 
Teodor Nazar, Jan Hruby, Piotr Bo

cian, J*n Procluch, Zachary Kocur, He-
len a Jasz. 

Prócz wymienianych, znajduje się je-
szcze kilka osób, lżej rannych, pozosta
jących na kuracji w szpitalu wojskowym, 

Według danych urzędowych, wynosi 
ogólna liczba bezrobotnych, zarejestro
wanych w Stryju, 750 osób. 

Z tego przypada na przemysł drzew
ny i budowlany — 300; robotników nie
wykwalifikowanych — 200, przemysł me 
talowy — 50; przemysł garncarski — 15; 
górniczy — 20; reszta bezrobotnych — 
Ło służba domowa i drobni rzemieślnicy. 

Zapomogi otrzymywało 
jedynie 42 bezrobotnych. 

Większość, jak widzimy, nie pobierał? 
żadnych zasiłków — i to od wielu tf 
godni. 

ra 
Sprawa znajduje się w rękach proku

ratury. 
Aresztowano dotychczas, jako oskar

żonych o agitację i sprowokowanie za
machów, 22 osoby. 

W Stryja zmobilizowano wszystble 
siły policyjne i załogą wojskową. Wo} 
sko obsadziło starostwo, budynek poczt 
oraz gmachy instytucji rządowych i uż-
teczności publicznej. W mieście panuje 
ogólne przygnębienie. Wydano zarządzę 
nie, zabraniające chodzenia po mieści* 
po godzinie 9 wieczorem. 

Wielkopostne posunięcia rządu 
sprowadzaj jak dotychczas do dymisji p. Wilkoriskiego z Banku rolnego 
ora* do namysłów w sprawie kompetencji wojskowych p. prezydenta Rzpl.tej< 

, t o : - • •' • 

Sejmie panuje pus tka i nuda. 
Nasz sprawozdawca parlamentarny 

telefonuje: 
Wczoraj w południe rozpoczęły się 

ferje wielkanocne w sejmie, który świe
ci całkowicie pustkami. 

Rząd odrabia przedświąteczne zale
głości, które, mówiąc szczerze, nie mo
gą wywołać entuzjazmu u nikogo, ani 
nawet pobłażliwości wymagane) w o-

kresle wielkotygodniowym. 
Mamy tu na myśli przedewszyst

kiem usunięcie z Banku rolnego p. Wll-

końskiego, jednego z najzasłużeńszycb 
działaczy społecznych i prezesa tego 
banku. 

P. Wilkońsbi, jak się dowiadujemy, 
padł ofiarą intrygi, o czem zresztą w naj 
bliższym czasie napiszemy. 

Z drugiej strony, nie można sio dość 
nadziwić rządowi, który w ciągu 6 ty
godni nie znalazł czasu, aby dać odpo
wiedź p. prezydentowi na Jego zapyta
nie pisemne, skierowane do rady mini
strów w sprawie kompetencji p . prezy
denta Rzplitej w sprawach wojskowych 

Jak się dowiadujemy, poszczcgólrt, 
ministrowie opracowali już teksty od
powiedzi w sprawue wątpliwości kon
stytucyjnych p. prezydenta. Odpowiedz* 
te mają być zawarte w czterech zasad
niczych punktach, którym za wytycznr 
służy to, że p. prezydent Rzeczypospo
litej jest zwierzchnikiem armji i kieruje 
nią przez ministra spraw wojskowych. 

Odpowiedź ta. o ile rząd znajdzw 
chwilę czasu, wejść ma na posiedzenie 
rady ministrów dla ostatecz-nezo opra
cowania. 

Francuzi wzorują się na Polsce. 
Plany oszczędnościowe rządu znajdują naśladowców na Zacho 

dzie. Planami temi żywo interesuje się prasa paryska. 
Paryż, 1 kwłeinia. 

Program tmansowy min. Zdziechow
skiego, oparty na zrównoważeniu burlie 
tu bez podwyższenia podatków j aa wy 
pełnieniu deficytu drogą oszczędności i 
redukcji wyposażeń, wywołał we Fran
cji zainteresowanie,, które obejmuje 
wciąż liczniejsze środowiska. 

Odbiją się to zwłaszcza w komenta
rzach prasowych, niezwkle. przychylnie 
oceniających „ciekawy plan sanacyjny 
polskiego ministra finansów". 

Lewicowa „Ero nouvelle" poświęciła 
w poniedziałek wiekrzą część swego fel 
jctonu finansowego wywodom Zdztccho 
wskiego, przychylając się nawet do uz
nania projektów redukcyjnych. 

Ajencja finansowa. „ P a r i 6 Telegram-
me" komentowała we wtorek mowę 
Zdziechowskiego w artykula pióra na
czelnego redaklpra, Jacąues Gerlal, któ 
ry wręcz pochwala „energię, planowość 
oraz mądre założenie polskiej polityki 
finansowej". 

miSjony złotych 
otzymaią samorządy nn roboty publiczne. 

Z Warszawy donoszą: 
Suma 2 miljonów złotych, przewjdtja 

na w budżecie kwietniowym ną urucho
mienie j wznowienie robót publicznych i 
budowlanyhc będzie rozdzieloną według 
planu, przedstawionego przez ministra 
robót publicznych na posiedzeniu rądv 
ministrów. 

Rozdziału dokona komitet ministrów 
dla spraw bezrobocia, w skład którego 
wchodzą ministrowie: robót publicznych 
pracy, spraw wewnętrznych, kolei oraz 
przemysłu i handlu. Komitet ten zbie. 
rze się zaraz po świętach, najpóźniej w 
środę. 

Sytuację finansową w Polsce komen* 
tują „Information'', „Ere Nouvelle" Ipo 
nownie), tudzież „Tcmps" i ajencja Ra> 
djo. 

„Temps" pisze „Zdziechowski wyka 
zał, że wszelka podwyżka płac i pensji 
ostatecznie odbija się fatalnie na kia-
sach pracujących, gdy* podwyżka talu 
nieubłaganie pociąga za sobą drożyznę 
życia, której żadna dalsza podwyżka nie 
potrafi zaradzić". Rezultat jest taki, żt 
nietylko kursą walut, ani ceny nie pot' 
rafią utrzymać się na stałym poziomic, 
ale także wogóle żadna kalkulacja, 

W dalszym ciągu swego artykuł* 
„Temps" pisze: „Wymowa rainistr? 
Zdziechowskiego oraz jego akcent nie
zwykłej szczerości rozbroiły w końci 
przeciwników jego programu finansowe 
go, którego broni z godną pochwały wy 
trwałością", 

Wreszcie dziennik oddaje także nok 
Skrzyńskiemu, „którego pośrednictwo 
w dyskusjach międzypartyjnych okazało 
się bardzo skuteczne". 



Traktat polsko-ru-
muńsk i 

Jeat dla Polski korzystny. 
Gdańsk, 1 kwietnia 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Tutejsza prasa niemiecka bardzo ob-

/zernie zajmuje sie sprawą odnowienia 
traktatu polsko - rumuńskiego. Zdaniem 
„Danziger Neueste Nachrichtcn" trak
tat ten w dotychczasowej formie byl 
dla Polski bardzo niekorzystny i powo
dował dla niej rozmaite nieraz poważne 
iTudności. Obecnie Polska w mistrzow
ski sposób doprowadziła do zmiany te
go traktatu, podporządkowuje go bo
wiem wprost postanowieniom statutu 
Ligi narodów, a jednocześnie unika za
rzutu naruszenia obowiązujących posta 
nowień traktatowych Postępowanie Pol 
ski było tak zręczne, że nikt no może 
iej nic zarzucić. 

Wymiana umów kon
sularnych 

między Polską i Sowietami. 
Warszawa, 1 kwietnia 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Dnia 1 kwietnia r. b. nastąpiła w 

Warszawie wymiana dokumentów raty 
fikacyjnyc.h konwencji konsularnej mię-
izy Rzplitą Polską a Z. S. R. R.. podpi
sanej w Moskwie 18 lipca 1924 r. 

.Wymiany powyższe-j dokonali ze stro 
dy polskiej: p. Aleksander Skrzyński, 
prezes rady ministrów i minister spraw 
zagranicznych, ze strony Z. S. R. R. p. 
Piotr Wojkow, poseł nadzwyczajny i mi 
nlster pełnomocny. 

Abd-el-Krim 
zg łasza s w ó j akces do Ligi 

Narodów. 
Londyn, 1 kwietnia. 

Agencja Wschodnia. 
Korespondent dyplomatyczny „Daily 

felegraph" przynosi z Genewy rewela
cyjna wiadomość, że Abd-el-Krim zwró 
sił się do ligi narodów imieniem wszyst-
rihc ludów Afryki (?) o przyjęcie w po-
izet członków ligi. 

Wystąpienie Abd-el-Krima wywołało 
* kołach zbliżonych do rady ligi po
wszechne zdziwienie. W związku z tem 
oczekiwane są Jednak nowe tarcia i rio-
ve kombinacje polityczne podczas obrad 
eslennci sesji rady. 

Groźba przesilenia we Francji minęła 
Parlament uchwalił szereg nowych podatków i zaakceptował 

wprowadzenie monopolu nafcianego. 

Socjaliści niechcą chodzić napasku komunistów 
Paryż, 1 kwietnia. 

Agencja Wschodnia 

W wynikach dzisiejszego głosowania 
sytuacja wewnętrzna Francji stała się 
wolną od groźby poważnego przesilenia 
gabinetowego. 

Rozpoczęte w dniu wczorajszym o-
brady w izbic deputowanych zakończy
ły się dopiero dziś przed południem u-
cliwaleniem projektów finansowych rzą 
du 230 przeciw 159 glosami. 

Minister Peret i senator De Monzle 
usiłowali spowodować odroczenie wnio
sków socjalistycznych odnośnie wpro
wadzenia monopolu nafcianego. Wnio

sek ten jednakże przeszedł 296 głosami 
pzrecłw 265. 

Tak samo załatwioną została sprawa 
z monopolem cukrowym. 

Podczas dyskusji nad podniesieniem 
podatku obrotowego, wszczętej o godz. 
4-ej rano, oświadczyli socjaliści, że w 
glosowaniu udziału nie wezmą i że są 
stanowczymi przeciwnikami tej pod
wyżki, gdyż prowadzi ona w prostym 
rzędzie do wzmożenia drożyzny, a co 
za tem idzie wszystkie korzyści osią
gnięte na tej drodze figurować będą je
dynie na papierze, gdyż w zasadzie nie 
będzie korzyści żadnych. 

Poseł Flandin oświadczył, że stron

nictwo republikańskich demokratów za} 
muje to samo stanowisko co i socjaliści 
i w sprawie podwyższenia podatku od 
obrotu wstrzymuje się od głosowania 
również. 

Wnioski o odroczenie dyskusji nad 
sprawą powyższą odrzucone zostały 
227 głosami przeciwko 159. 

Nowy poseł komunistyczny miasta 
Paryża Fornier, który w swej mowie 
zwalczał projekty sanacyjne i kartel 
zwrócił się do socjalistów, proponując 
im współpracę. Poseł socjalistyczny. 
Renaudel, odpowiedział mu imieniem, 
stronnictwa odmownie. 

T r o s k i i k ł o p o t y W i e l k i e j B r y t a n j i . 
Rząd Baldwina ma do pokonania wiele trudności. 

Nowe wybory w Grecje 
Generał Pangalos kandydatem 

na s tanowisko prezydenta 
republiki. 

Ateny, 1 kwietnia. 
Mjrnci •. Wschodnia. 

Termin wyborów ustalony został o-
Uatecznie na dzień 4 kwietnia r.b. 

Rokowanilt o wystawień'* wspólnej 
kandydatury na stanowisko prezydenta 
S. prezydenta Zaimiosa, rozbity się. 

Generał Panga/łlos zgodził się na wy
stawienie jego kandydatury. 

Anglja chce się roz
broić 

wyznaczyła już s w e g o delegnta 
na konferencję rozbrojeniową. 

Londyn, - kwietnia 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Przedstawiciel rządu oznajmił w iz
bie gmin, że lord Cecil reprezentować 
będzie WBrytańję na przyszłej konfe
rencji w sprawie rozbrojenia. 

Delegacja angielska przedstawi pro
pozycje, zmierzające do ogólnego roz
brojenia. 

Górnicy odrzucają 
propozycje właścicieli kopalne. 

Londyn. - kwietnia 
Polska Agencja Teregr.lficzna. 

Przywódca federacji górników o-
świadcza. że propozycje właścicieli ko
palń nic s.i możliwe do przyjęcia. Zda

niem jego kryzys będzie miał charakter 
nader poważny. 

Nowy atak na Cham
berlaina 

P o s e ł Wodgewood poddaie kry
tyce zachowanie s i ę angielskie
go ministra spraw zagranicznych 

w Genewie . 
Londyn, 1 kwietnia. 

Azencia Wsi-i-ndnla 

Członek izby gmin, poseł Wodgewood 
oświadczył na zgromadzeniu Izby, ie 
minister Chamberlain nie zdaje sobie ma 
wet w części sprawy z tego, ze zachowa 
ąie •się jeger w Genewie przyczyniło się 
ao Wywołania wzburzenia w Berlinie, 
Madrycie i Londynie, że wobec tego jia 
najbliższej konferencji międzynarodowej 
nie powinien on reprezentować Anglji, 
lecz ktoś godniejszy, a przedewszyst
kiem rozsądniejszy od niego. 

Londyn, - kwietnia 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Obrady izby zostały odroczone do .'A 
kwietnia 

Prasa angielska 
j zadowolona iest z taktyki 

Niemiec. 
Londyn, 1 kwietnia. 

Agencja Wschodnia. 
Prasa angielska wyraża się przychyl

nie o zawiadomieniu Niemiec, iż godzą 
się one wziąć udział w pracach komisji 
specjalnej, zwołanej do kwestji zbada
nia organizacji Ligi narodów. 

Dzienniki stwierdzają, że Niemcy w 
ten sposób wyrażają gotowość współ
działania z państwami, wchodzącemi w 
skład ligi, oraz w duchu porozumienia z 
ligą. 

„Times" piszą, że z zawiadomieni* 
rządu Rzeszy wynika, ii wyśle on s w 
go delegata, nic zaś obserwatora 

Aktorzy radzą w Warszawie 
a przy okazji urzędnik ministerialny wygłasza mądre 

zdania o ukrytych kapitałach w Polsce. 

Stany Zjednoczone 
mają uznać de iure republikę 

gruzińską. 
Londyn, 1 kwietnia. 

ngencja Wschodnin. 

Z Waszyngtonu donoszą, żc na po
siedzeniu kongresu przedłożono rezo-
'ucję, domagającą się uznania de jurc 
łiepodległej republiki gruzińskiej, oraz 
przyznania jej prawa posiadania wła-
mych przedstawicieli zagranicą. 

Gdyby kwestja ta weszła pod dalsze 
ibrady izb, uznanie sowietów przez Sta 
«.y Zjednoczone odroczoneby zostało si-
ą rzeczy znowu na pewien czas. 

Z Warszawy donoszą: 
Wczoraj o godz. 11 rano rozpoczęły 

się w siedzibie teatru „Perskie Oko" o-
brady walnego zjazdu związku artystów 
scen polskich. 

Posiedzenie zagaił prezes zarządu 
głównego Z.A.SP. dyr. Mazurkiewicz, 
witając przybyłych, oraz wzywając ich 
do oddania hołdu dwum zmarłych wiel
kim pisarzom: Żeromskiemu i Reymon
towi oraz zmarłym kolegom-aktorom. 
Pamięć Ich obecni uczcili przez powsta
nie. Następnie wybrano prezydjum zjaz
du: Prezesem honorowym zjazdu wy
brany został Józef Śliwicki. Wybierając, 
wbrew zwyczajowi tylko 

jednego prezesa honorowego — 
zjazd w ten sposób podkreślił wielkie 
zasługi p. Śliwickiego. Na przewodni
czącego powołano p. Jcdnowskiego 
z Krakowa. 

Przewodniczący wygłosił dłuższe 
przemówienie, wskazując na wszystko 
to, co w chwili obecnei stanowi istotne 

zadanie aktora polskiego i czego ten ak
tor ma prawo domagać się od teatru. 
Główny naoisk należy położyć na rzecz 
najważniejszą — 

pracę aktora, 
która musi dążyć do podniesienia pozio
mu teatru. Przemówienie p. Jednowskie 
go przerywano kilkakortnie oklaskami. 

Wybrano następnie komisję weryfi
kacyjną, poczem w imieniu ministerstwa 
spraw wewnętrznych przemawiał na
czelnik wydziału prasowego p. Wańkr> 
wicz. Po nim, imieniem min. pracy wP 
tał zjazd dyr. Ulanowski, który życząc 
zjazdowi pomyślnych rezultatów radził, 
by. nawet najbardziej upośledzony na 
gaży artysta nic winił o to Polski, któ
ra ma u swych obywateli 540 milionów 
złotych, zaległych w podatkach, co 
świadczy, żc kapitał sie ukrył I to po
woduje stagnację także i w teatrze. 

Po prezesie rady miejskiej przema
wiał imieniem związku literatów p. Ka-
den-Bandrowski. 

fałszerze węgierscy 
staną przed 'sądem w końcu 

kwietnia. 
Budapeszt, 1 kwietnia 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Według informacji dzienników, roz
prawa sądowa w sprawie fałszerstw 
banknotów francuskich będzie prawdo
podobnie wyznaczona na ostatni ty
dzień kwietnia, ewentualnie na dzień 3 
maja. 

Paul Boncour w Warszawie. 
Deputowany socjalistyczny Boncour jest znanym 

przyjacielem Polski. 
Nasz sprawozdawca parlamentarny 

telefonuje: 
Dziś rano pociągiem paryskim przy

bywa do Warszawy w charakterze go
ścia rządu polskiego, p. Paul Boncour. 
Program bytności w Polsce, tego wy
bitnego męża stanu i przyjaciela Polski 
jest następujący: 

2 kwiecień. Przyjazd do Warszawy. 
Zwiedzenie miasta, przyjęcie u premiera 

li t i 

3 kwietnia. Godzina 1.30 popołudniu, 
wyjazd do Krakowa. 

8 kwietnia. Wyjazd do Wilna przez 
Kowel i Białystok. Zwiedzenie granic 
litewskiej i sowieckiej. 

10 kwietnia. Powrót do Warszawy. 
Między innemi odczyt p. Boncour o li 
dze narodów. 

11 kwietnia. Wyjazd do Poznania. 
13 kwietnia. P. Boncour opuszcza 

Polskę i udaje się do Paryża. 

Krwawe walki pod Pe> 
kinem. 

Czang-Tso-Lin przeciw Feng-YU' 
Ks-:angowi. 

Londyn, 1 kwietnia 
Polska Agencja Telegraficzna. 

„Daily News" podaje, żc w odległo
ści 16 mil od Pekinu wre obecnie ciężka 
walka pomiędzy wojskami sprzymierzo' 
nemi gen. Czang-Tso-Lina i Wu-Pei-Fu 
i wojskami Fcng-Yu-Ksianga. 

Kto stoi za plecami 
generała Czang-Tso-Lin? 

Moskwa, 1 kwietnia 
PolsKa Agencja Telegraficzna. 

Czaug-Tso-Lin w porozumieniu z 
przedstawicielami kilku państw opraco-
wawat program działania na wypadek 
zajęcia przez jego wojska Pekinu. Prze
dewszystkiem zamierza on stłumić ruch 
rewolucyjny oraz antyeuropejskie wy
stąpienia. Jak donosi prasa sowiecka, 
Anglja domaga się od Czang-Tso-Lina, 
aby w razie zajęcia przez niego Pekinu 
Zażądał wyjazdu posła sowieckiego Ka-
rachana oraz zerwania wszelkich sto
sunków z Rosją sowiecką. Wzamian za 
to Czaug-Tso-Lin ma otrzymać znacz
ną pożyczkę. 

Wódlli i liiiiery 
BaczewsRiego. 

tślBiUDYKTYN 
w smaku nie ustępuje najlepszym 
likierom zagranicznym. I 
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NIEBEZPIECZEŃSTWO z ZACHODU. 
Walka o spólrzędne traktowanie 

Polski i Niemiec na terenie ligi naro
dów jest dopiero wstępem do wielkiej 
batalji, która rozegrać się musi w Eu-
rapie. Jeślj spojrzeć z perspektywy kil 
ku lat na postępy niemieckie od chwili 
kiedy delegacja Rzeszy podpisywała 
w historycznym wagonie kolejowym 
w Spaa akt preliminarzy pokojowych 
pod groźnym wzrokiem Focha, od 
chwili, gdy Niemcy, złamane i zgnębio 
ne, czołgały się u nóg aljantów i bła
gały o ratunek przed gnieżdżącym się 
w Bawarjj bolszewizmem, aż do obec 
nego momentu, gdy Niemcy coraz wi 
doczniej stają się równouprawnionym 
członkiem wielkomocarstwowej rodzi 
ny — wówczas dopiero z całą jaskra 
wością ogląda się uczynione przez 
nich wyłomy w tym porządku Euro
py, który zdawał się panować w roku 
1919. 

Nie trzeba zamykać oczu na fak-
iy, nie trzeba prowadzić strusiej poli
tyki chowania głowy w piasek. Prze
rażająca szybkość odbudowy politycz 
aej i gospodarczej Niemiec jest dla Pol 
Uri groźnym memento. 

Znaczenie polityczne Rzeszy nie 
>e$t dla nikogo tajemnicą. Próby zdła
wienia Niemiec przez Poincare'go nie 
udały się i pierwszym znacznym suk 
cesem Berlina były umowa Dawesa. 
Później następowała szybko desoku-
pacja Nadrenji, ukoronowana ostatnio 
opuszczeniem przez anglików Kolonji. 
W stosunku do ligi narodów Niemcy 
stały się mile zapraszanym gościem. 
Kiedy przyjęcie z racji oporu Brazylji 
to doszło do skutku, najlepszy mów-
*a I polityk Francji — p. Arystydes 
Briand wytężał cały swój talent, cały 
dar oracyjny, aby przekonać świat, 

*e Paryż najgorącej życzy sobie przy 
jaznych, bliskich, serdecznych stosun 
^ów z Berlinem... Trzeba było sły
szeć silę ekspresji słów premjera Fran 
cji, aby zrozumieć całą głębię znacze
nia, jakie przywiązuje naród jego do 
porozumienia z Niemcami. 

Powody takiego stanu rzeczy le-
*ą, jak na dłoni. Z chwilą wycofania 
się Stanów Zjednoczonych, a częścio 
wo i Anglji z polityki kontynentalnej 
Europejskiej Francja pozostała oko 
^ oko z Niemcami Włochy są dość 
niepewnym i ściśle egoistycznym soju 
sznikiem. Mała Ententa i Polska nie 
wystarczają do stworzenia równowa 
gi» tembardziej.iż państwa te zaabsor 
bowane są także innerai problemata
mi, związanemi z polityką rosyjską, 
bałkańską, bałtycką i włoską. Jest wi 
doczne, iż w takiej sytuacji najlep
szym wyjściem jest próba porozu
mienia z Niemcami. Zapoczątkowana 
Przez ciężki przemysł francuski jesz-
c % w r. 1921 urasta ona do rozmia
rów zasadniczego zagadnienia polityki 
francuskiej od chwili objęcia rządów 
Przez demokratyczną lewicę. Udział 
Caillaux i Malvy w rządach jest najle
pszym dowodem zmiany kursu. 

Niemcy wyraźnie wracają tedy do 
jfOnorów wielkiego mocarstwa, a W. 
^rytanja stała się dobrowolnym he
roldem, który urbi et orbi ogłasza ten 
f a kt historycznego znaczenia. 

Równolegle z temi sukcesami po-
•tycznemi idzie odbudowa gospodar-

c ?-a. Niemcy znajdują się jeszcze w 
stanie ostrego kryzysu ekonomiczne-
*°« Liczą miłjony bezrobotnych, ale 

nie mniej liczy ich Anglja. Utrudniony 
jest eksport wobec drożyzny produk
cji, ale wszak cierpią pa to samo i in
ne kraje o mocnej walucie. W każdym 
razie postęp w zwalczaniu skutków 
zabójczej inflacji jest widoczny i, zda
niem rzeczoznawców europejskich i 
amerykańskich, najwyższe napięcie 
kryzysu w Niemczech już minęło i te
raz raptownie następuje poprawa. 
Niemcy z podziwu godną szybkością 
amerykanizują się w produkcji, wpro
wadzają ulepszone systemy technicz
ne, starają się redukować możliwie ce 
ny. Przy znanym ich zmyśle systema
tyczności, przy energji i uporze — nie 
ulega wątpliwości, że zamierzenia ich 
uwieńczone będą sukcesem. A cóż sta
nie się wówczas, gdy Niemcy mieć bę
dą najtańszą w Europie produkcję, a 
ich organizacja handlowa wedrze się 

na wszystkie rynki?... Wiadomą jest 
przecie rzeczą, iż systemem politycz
nym świata rządzą interesy handlo
we... 

Najbardziej zamglone są jeszcze 
wewnętrzne stosunki Niemiec. Walki 
jednak partyjne, które wyrażały się w 
t. zw. „putschach" dziś już nie prze
kraczają ram, znanych np. we Francji, 
gdzie faszyzm stacza uliczne walki z 
komunizmem. A trzeba przecie wziąć 
pod uwagę, iż Niemcy były krajem, 
gdzie panowała psychika przegranej 
wojny, gdzie namiętności stłoczone 
musiały wyładować się w postaci wy
buchowej. Uspokojenie stosunków w 
Niemczech nie ulega kwestji w ostat
nim okresie lat dwu, a najlepszym pro 
bierzem jest tu stosunek partji niemiec 
ikch do układu w Locarno i wejście 
Niemiec do Ligi narodów. 

Skoro tedy widzimy wyraźne od
rodzenie Niemiec pod wszelkiemi 
względami, staje przed nami groźny 
problemat przyszłości, wyrażający się 
nie tylko w kwestjonowaniu przez 
Niemcy naszych granic zachodnich ale 
również w sprawach stosunków go
spodarczych. Pod' tym kątem widze
nia trzeba patrzeć na naszą zagranicz
ną politykę, która nie może być pro 
wadzona krótkowzrocznie, na prze
ciąg paru lat, ale utrzymana być mus, 
w perspektywie dalekiej, liczącej się 7 
rozmaitetni ewentualnościami nawet 
w odleglejszej przyszłości. Nic chce
my tu stawiać programu polityki na
szej wobec Rzeszy niemieckiej, ale W3 
starczy podkreślenie ważności próbie 
matu. 

Czesław OłtaszewsBI. 

Jah Chamberlain uniłinął „Kaźni". 
Uratował go raport Houghtona, który zawiera „aż za wiek prawdy*'. 

Londyn, w marcu 1926 r. 
Po powrocie z Genewy do Londynu 

sir Austin Chamberlain oświadczył 
dziennikarzom: 

„W tym tygodniu będzie moja kaźń 
w izbie gmin. Wolę milczeć przed wej
ściem na szafot" 

Prasa socjalistyczna i liberalna przed 
„straceniem" Chamberlaina pisała o Ge 
newie w tonie niezwykłego rozdrażnie
nia, a nawet złości. 

„The Nation" pisała np.: „Chamber
lain zrobił z debat Ligi narodów grę w 
pokera, a ponieważ nie jest wytrawnym 
graczem w pokera, więc został pobity. 
Prosbny Boga. żeby w rokowaniach ja
wnych i poufnych, do których dojdzie 
przed sesją wrześniową Ligi, nie było 
mu dane paczyć poglądów angielskich". 

Wynik dyskusji w izbie gmin nie od
powiadał jednak nagance, którą prowa
dzono w prasie. Sir Austin Chamberlain 
wysłuchał paru ataków pp. Lloyd Geor 
gea i Mac Donalda i uzyskał votum za
ufania. „Kaźń" nie odbyła się. 

Rozdrażnienie w kołach opozycji z 
powodu wyniku sesji Ligi nie zmniejszy 
ło się po decyzji izby gmin. Nastroi nie
zadowolenia ujawnia się w niebywa
łych dotychczas w Anglji wyrazach nie 
chęci dla samej Ligi. 

Jedno z pism oświadczyło, że Jeżeli 
Lłga ma być tylko uzupełnieniem rady 
ambasadorów, to lepiej niechaj zginie 
jaknajpredzej". 

Ten nastrój niechęci do Ligi wzmoc
nił jeszcze ogłoszony tutaj w całości ra
port poufny p. Houghtona, posła Stanów 
Zjednoczonych w Londynie dla prezy
denta Coolidge'a. P. Houghton przed no 
minacją do Londynu posłował w Berli
nie i znany jest Jako stronnik „ducha Lo 
carno" w polityce międzynarodowe] t j. 
takiego kierunku, który prowadzi do pa 
cyfikacji Europy bez myśli o rewan
żach, traktatach zaczepno - odpornych 
i t. p. 

Resume raportu p. Houghtona ogło
szone w Londynie brzmi j. n.: 

„Kontynent europejski, o ile chodzi o 
mężów stanu niczego nie nauczył się po 
wojnie. Liga narodów jest bardzo dale
ka od tego, aby stać się istotnym narzę
dziem organizacji pokoju miedzynarodo 
wego; przeciwnie podąża ona w kie
runku wznowienia przymierza 1815 r. z 
tą różnicą, że nie może mieć nadziel na 
zapewnienie Europie pokoju na 40 lat. 
Na czele tego ruchu idzie Francja a rząd 
WBrytanji niechętnie za nią podąża. Nie 
chętnie dlatego, że nastroje brytańskic 
zmierzają w przeciwnym kierunku, u p. 
Chamberlain uważa poddanie się kiero
wnictwu Francji w tej sprawie za nieu

niknione tylko dlatego, że współpraca 
z Francją na wschodzie w Innych sfe
rach jest pożądana. Mocarstwa konty
nentalne Europy nie mają szczerego za 
miaru rozbroić się i nie cieszą się zbyt
nio z udziału Ameryki w ich naradach. 

Konferencja przygotowawcza do kon 
ferencji rozbrojeniowej zbierze się w 
Genewie — o ile zbierze się — dla omó
wienia propozycji, co do których jedno
myślności nie spodziewa się i nikt sobie 
nie życzy. Propozycje te wysunięto po 
to, aby zabezpieczyć fiasco konferen
cji". 

Tak sceptycznie ł ponuro brzmią wy 
wody dyplomaty amerykańskiego. Jak 
widzimy tu dopiero przygotowano kaźń 
dla p. Chamberlaina. Prasa angielska 
nieżyczliwa rządowi oświadczyła, że w 
raporcie sira Houghtona Jest „aż za wie
le prawdy". 

Rzuca się w oczy, że opinja p. Hough 
tona o Lidze zbiega się zupełnie z tem. 
co wypisują codzień na łamach swojej 
prasy publicyści i politycy sowieccy. 

I to właśnie budzi w społeczeństwie 
angielskiem zdrowa reakcję, łagodzącą 

wyroki na kierownika obecnego polityk' 
zagranicznej WBrytanji. 

Ostry sąd o Lidze zbiega się z wro 
gim stosunkiem do państw europejskich 
wogóle. Tak dzieje się w polityce so
wieckiej. I to samo daje się zaobserwo
wać po drugiej stronie oceanu. 

Właśnie w tych dniach ku oburzeniu 
opinji angielskiej senator Borah — słyn
ny stronnik porozumienia Ameryki z St 
wietami, zgłosił wniosek, domagający 
się odszkodowania dla Stanów Zjedno
czonych za skutki blokady przed przy
stąpieniem Stanów do wojny. 

Oczywiście to odszkodowanie musia
łaby płacić przedewszystklem WBry-
tanja. 

Nic dziwnego, że przy takich obja
wach stępia się ostrze ataków na sin 
Chamberlaina i zaczyna brać górę prze
konanie, że trzeba jednak w Lidze sie
dzieć, nic rozbijać jej i powoli, a ostroż
nie organizować rozbrojenie moralne 
bez którego prawdziwego pokoju nigd* 
nie będzie. 

M. N. 
I-

Przemysłowcy łódzcy 
przegrali wszystkie sprawy w międzynarodowym 

trybunale mieszanym 
i nie otrzymają odszkodowania za zarekwirowane 
przez okupantów niemieckich maszyny i towary. 

Nasz warszawski koresp. telefonuje: 
Przedstawiciele związku przemysłu 

włókienniczego w państwie polskiem 
złożyli wczoraj ministrowi skarbu, p. 
Zdziechowskiemu, obszerny memorjał 
w sprawie odszkodowań za wyrządzone 
przez niemieckie władze okupacyjne 
przemysłowi polskiemu szkody i straty 
z tytułu wywłaszczeń we wszelkiej po
staci. 

Memorjał ten jest ciężkiem oskarże
niem przedstawicieli rządu polskiego, 
urzędujących przy mieszanym trybuna
le paryskim. 

Przemysłowcy polscy, okradzeni 
z maszyn, towarów i surowców przez 
władze niemieckie podczas okupacji, o-
picrajuc się na opinji najznakomitszych 
prawników francuskich, zg.osili swe pre 
teusje do mieszanego trybunału polsko-
nleniieckiego. Tcinbard; -icj, że szereg 

firm przemysłowych w Polsce, należą
cych do obywateli francuskich, w try
bunale tym sprawę o odszkodowanie 
wygrało. 

Do tych firm należą: „La Czensto-
chovienne", „Motte, Meillassoux i Caul« 
li er" w Częstochowie, irancuskie zakła
dy górnicze w Dąbrowie oraz Huta Ban 
kowa. 

Tymczasem zarówno główpy urząfc 
likwidacyjny, jak i agenci rządu polskie 
go przy mdeszanym trybunale nietylko 
sprawy odszkodowań z tytułu wywłasz 
czeń należycie nic poparli, ale, odwrót-
nie, wykazali pełną obojętność, ta nawet 
zajęli stanowisko negatywne. 

Skutki tej dziwnej polityki przedsta
wicieli rządu polskiego w Paryży był> 
opłakane, Mieszany trybunał rozjemczy 
uznał się za niekompetentny i powódz
twa polskie oddalił. 
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Na deskach scenicznych Europy. 

0ratoriam Haendla: „Teodora" wystawione zosłało w Muenster (Niemcy) we wspanialej oprawie scenicznej. Nasza fotograija wyobraża sceny, kiedy »Mo 
Iowie ukazują sią żołnierzom rzymskim,. 

W Medjolanie wystawiono rewję p.t. „Uderzenie sztyletem", w której role aktorów grali z olbrzymim 
sukcesem amatorzy z pośród najlepszych sier towarzyskich. 

Znakomita artystka paryska p. Spi-
nelle wyjeżdża w tych dniach do Anglji, 
gdzie da kilkanaście wieczorów wesołej 
muzy teatralnej. Jest to aktorka rzad
kiego talentu i piękności. 

W Węgiel -•«* 
dostawą do ( mieszkań. Gwarantowany gatunek 

i waga. Punktualna dostawa. 

JAN KORAL 
• J Kolejna ł& '2 (róg Sienkiewicza Telefon 43-51 

lUada f'«'i:ńs&a kwiatowe 
KAŻDA MATKA 

dbająca o zdrowie dziecka, otrzyma 
bezpłatnie książeczkę.zawierającą wska 
zówki. jak karmić i odżywiać dziecko. 
Żądania ze wskazaniem dokładnego ad
resu należy przesyłać pod „E. D. Br." 
do Centr. Biura Ogłoszeń Metzl i S-ka, 

Warszawa, ul. Jasna nr. 17. 

paieslyńsliie „Carmer 
En-Gedi I — z ł . 8 9 0 
A l i c a n t e — „ "7.80 

S. Rozenblum, ica 9 
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Fałszywy „Komisariat Rządu" 
wydawał paszporty, zaświadczenia i inne dowody. 

*V. biurze pana „komisarza" panował t a k i sam porządek, j ak w każdym legalnym urzędzie 

Policja a resz towała bandę fałszerzy . osadzi ła ich w prawdziwem 
więzieniu. 

Z Warszawy komunikują nam: 
W- dniu wczorajszym władze urzędu 

śtakzego wykryły znakomicie zorgani
zowaną szajkę 
fałszerzy paszportów emigracyjnych. 

Dla należytego przedstawienia oszu 
^ańczego procederu wypada opisać nor 
n)alne formalności uzyskania paszportu 
b a wyjazd za ocean. 

Polegają one na udaniu się do jedne-
*° z towarzystw okrętowych, gdzie 
-Płaca się za bilet okrętowy 50 proc. 
wkoło 50 dolarów) należytości, z za
świadczeniem tow. okr. należy następ-
n i e udać się do urzędu emigracyjnego, 
Sdzie wydają dokument emigracyjny na 
Podstawie którego komisariat rządu wy 
^aJe emigrantowi bezpłatny paszport e-
f%racyjny i dopiero na podstawie tych 
^'Szysctkich dokumentów obowiązany 
fcst emigrant wpłacić dalszą należytość 
*H bilet okrętowy. 

Ostatnią czynnością emigranta jest 
Uzyskanie wizy z konsulatu amerykań
skiego, poczem już bez przeszkód może 
^aj opuścić. 

'ak się „wyrabia" le
galny" paszport. 

W ostatnich dniach dał się zauważyć 
^ekszony ruch emigracyjny do Ame
ryki, niemniej bardzo wielu opuszczało 
Polskę 

w celu osiedlenia się we Francji 
Legalne jednak uzyskanie bezpłatne 

*° paszportu na wyjazd do Francji, by-
'° rzeczą niezwykle trudną. Uzyskiwa
no go jedynie po przedłożeniu w urzę-
^ 'c pośrednictwa pracy, 

zaświadczenia kontraktu pracy, 
d a r t e g o między emigrantem a którąś 
z firm francuskich, na podstawie które-
*0- zresztą z wieloma ograniczeniami 
UrZ- pośr. pracy wydawał petentowi 
świadectwo emigracyjne, upoważniają-
c* do uzyskania paszportu, a następnie 
Po 

zapłaceniu w tow okr. należytości za 
°'let okrętowy — wizy konsulatu ame-
^Hąńskiego. 

Szajka o której mowa trudniła się 
zsyłaniem emigrantów do Francji. Po 

n ,ćważ, jak nadmieniliśmy, uzyskanie 
paszportu emigracyjnego do Francji by 
'° rzeczą trudną, 

fałszerze „ułatwiali" wyjazd 
/zez sfałszowanie dokumentów podró-
w- • 

Odbywało się to w sposób następują 
f: Emigrant po uzyskaniu w komisar-
•*cic rządu legalnego paszportu 

dzięki osobistym stosunkom herszta fał
szerzy 

przyspieszonym po cenie tańszej od faK 
tycznej, udawał się do tow. okrętowego 
gdzie na poczet należytości za bilet 
wpłacał narazie 4—5 doi., uzyskawszy 
świadectwo zapłaty oddawał je fałsze
rzom, którzy 
wywabiali liczby 4 i 5 doi. I słowne o-
kreślenie tej kwoty a na ich miejsce wpi 

sywail 50 dolarów 
jako opłatę 50 proc. należytości za bilet. 

Z tem świadectwem wyrabiano do
kument emigracyjny w urzędzie emigra 
cyjnym i albo uzyskiwano w konsulacie 
francuskim legalną wizę na przejazd 
przez Francję, albo o ile się to nie uda
wało — fałszowano ją. 

Cały proceder wymagał organizacji 
fałszerskiej identycznej z normalnem 
biurem paszportowem. 

Były starosta oszu
stem. 

Inicjatorem - założycielem oszukań
czej „ekspozytury" był były starosta 
wołyński Kazimierz Poczobut - Odlanie 
ki. 

W mieszkaniu swem przy ulicy Ogro 
dowej nr. 9 urządził 
kompletne biuro wszelkich świadectw, 
potrzebnych do nielegalnej wysyłki cmi 
grantów zagranicę. 

Rewizja dokonana u Odlanicklego 
przeszła najśmielsze oczekiwania poli
cji. 

Tajemniczy trup w pociągu. 
Znaleziono przy nim paszport na imię Jakóba Kozaka 

Istnieje podejrzenie, iż został popełniony 
mord rabunkowy. 

Wczoraj po nadejściu pociągu war
szawskiego do Piotrkowa, gdy służba 
przystąpiła do oczyszczenia wagonów, 
zauważono w przedziale trzeciej klasy 
na ziemi 

jakiegoś starszego mężczyznę. 
Z początku służbą myślała, że któryś 

z podróżnych zasnął, lecz gdy nie moż
na go byo zbudzić, wezwano lekarza, 
który stwierdził, hi 

ów pasażer nie żyje. 
Przeprowadzone śledztwo wykaza

ło, że w przedziale tym jechało kilku 

młodych ludzi, którzy urządzili sobie li
bację, czego dowodem były 
porzucone butelki od wódek i koniaków. 

Przy zwłokach znaleziono dowód o-
sobisty na imię Jakuba Kozaka, wydany 
przez konsulat potetów Ameryce — De-
troid, urodzonego we wsi Kretowice i 
liczącego lat 69. 

Natychmiast zawiadomiono władze 
śledcze Łodzi i Warszawy, które przy
były na miejsce i wszczęły dochodzenie, 
które ma wyjaśnić, czy nie zaszedł wy
padek morderstwa na tle rabunkowym. 

Nowe wyroki 
* sprawie meprzestrze-
9ania ustawy o 8-godz. 

dniu pracy. 
. W swoim czasie związki zawodowe 

l r ° wystąpiły przeciwko samowolne-
n„Uj Przedłużeniu przez przemysłowców 
? 0 d *m pracy. 

w a skutek tego inspektor pracy skic-
*>wał c a t y s z e r e , 5 spraw do sądów, lecz 
^y.np. iirma Wajgt została uniewirmio-

to sąd pokoju znów skazał firmę 
Buhle (Hipoteczna 9) na 500 zł, 

r^wny, a sąd 7-go okręgu firmę Rzep-
S^iez i Mączki (Pomorska 771 na 1™ 
^' frzywny. b. 

Gniazdo nierządu w śródmieściu. 
Marja Kozłowska i jej syn udzielali schronienia 

czułym parom. 
Przy tej okazji gości sprytnie okradano. 
Przy ul. Lipowej 44 funkcje dozor-

czyni domu pełni niejaka Marja Kozłow
ska, której dochody z domu nie wystar
czały, wskutek czego postanowiła jąć 
się innego środka zarobkowania. 

Posiadając szczupłe mieszkanie, od
dała Kozłowska je na usługi 

przygodnym parkom I prostytutkom, 
urządzając prawdziwy dom schadzek. 

Policja dowiedziała się o tem. gdy 

goście Kozłowskiej skarżył się, iż 
okradano ich w tej spelunce. 

Wszczęte przez urząd śledczy docho 
dzenie wykazało, że prócz Kozłowskiej 
w tym samym domu urządzili sobie dom 
schadzek jej syn Franciszek wraz z żo
ną i gdy „lokal" matki był zajęty, 

zapraszał gości do siebie. 
Otrzymawszy te dane urząd śledczy 

zacną rodzinkę aresztował i osadził w 
więzieniu, (b) 

W gabinecie urzędował 
„komisarz rządu" Odlanlcki, 

na którego biurku były jak w legalnyrr 
urzędzie rozłożone setki dowodów oso
bistych, paszportów zagranicznych, fo 
tografji, stempli i t. p. 

W drugim pokoju pracował 
„naczelnik wydziału paszportowego 

Majer Koper 1. 35 (Muranowska 37), ter 
przyjmował „strony", badał Ich doku
menty, wyznaczał kwoty za załatwię 
nie poszczególnych spraw, które się wg 
hały od 300 — 450 zł. i pouczał emlgrai 
tów o zachowaniu się ich w razie zor
ientowania się władz policyjnych o Ich 
zamiarach, a następnie o przeblft«m 
spraw 

zdawał relację przed „starosta'*. 
W Innym pokoiku urzędował „star* 

szy referent" Srul Rochman (Wołyńska 
7). którego zadaniem była organlzacj? 
agentów utrzymujących kontakt z kon
sulatami, urzędem emigracyjnym I zbk 
rająceml świeżych amatorów na wy
jazd w tUftleaalny sposób zagranice. 

\ 
Do prawdziwej kozy.. 

Policja wszystkich trzech fałszerrj 
aresztowała I lokal opieczętowała, po
czem komisarz Bachrach, prowadzący 
w tej sprawie śledztwo, wysłał natycb-
miast swych wywiadowców 
pod konsulaty argentyński, brazylijski \ 

francuski, 
gdzie dokonano obserwacji w celu przy 
trzymania oszukańczych emigrantów. 

Wywiadowcy — po kilkugodzinne! 
obserwacji dokonali aresztowań podej
rzanych, których po sprowadzeniu dc 
urzędu śledczego poddano osobistej re
wizji i 
znaleziono paszporty nielegalne zaopa* 
trzone w wizy z pieczęcią przez „Eks* 
pozyturę Komisariatu Rządu" fałszerza 

Odlanicklego. 
Zatrzymani okazali się: Majer hoft 

(fryzjer 1. 20, Franciszkańska 25). Józef 
Goldflam 1. 24, subjekt (Pawia 39), M. 
Lewin, elektromonter 1. 27 (Wileńska 27 
M. Szwarcman, robotnik, robotnik (Tar 
gowa 6), M. Chęciński (Twarda 25) 
Kolnian Wieprz, Introligator, 1. 30 (No
wolipki 34). 

Całą szajkę ogółem 9 osób osadzo
no w areszcie, zaczynając niezależnif 
od tego dalsze Śledztwo w celu ujęcia 
mniej poważnych funkcjonarjuszów „sta 
rosty" Odlanicklego. 

Kto ma być zredukowany. 
Lekarze uważają, że nikt, zarząd kasy—że wszyscy 

W środę wieczorem odbyło się po
siedzenie specjalnej komisji, wyłonionej 
przez zarząd kasy chorych w celu uzgo 
dnienia ze związkiem lekarzy sprawy re 
dukcji lekarzy w kasie chorych oraz o-
statecznego załatwienia tej sprawy. 

Przedmiotem obrad była nadesłana 
przez związek lista zawierająca nazwis
ka tych lekarzy, którzy mieli nadal w 
kasie pozostać. 

Na liście tej umieszczeni zostali pra
wie wszyscy lekarze, co zdaniem przed
stawicieli kasy utrudni w znacznej mie

rze osiągnięcie porozumienia. Pod uwa 
gę muszą być bowiem przy redukcji 
wzięci lekarze starzy, a więc niezdolni 
do tej pracy oraz młodsi, których dyplo 
my nie w zupełności odpowiadają pew
nym wymogom. 

W dalszej dyskusji poddano rewizji 
listę zredukowanych lekarzy ustaloną 
przez naczelnego lekarza kasy dra Kru
szyńskiego oraz postanowiono zwołać 
w przyszły czwartek raz jeszcze wspól
ną konferencję, celem osiągnięcia poro
zumienia. 

Dziś wypłata 
zasiłków bezrobotnym 
pracown. umysłowym 

Dziś o godzinie 10-ej rano w lokaju 
związku zawodowego handlowców pol
skich (Piotrkowska 108J odbędzie się wy 
płata zasiłków doraźnych dla bezrobot
nych pracowników umysłowych. 

Wypłata obejmuje 7, 8 i 9 grupę t. ? 
tych bezrobotnych, którzy otrzymali za-
siłki w styczniu r. b., a hyli zakwestjono 
wani przez komisję kwalifikacyjną w 
miesiącu grudniu r.ub. (7 grupa) oraz 
wszystkich, którzy zostali zwolnieni dt 
dnia 1 lutego 1926 roku, a zarejestrowali 
się w państwowym urzędzie pośrednict
wa pracy do dnia 1 ro-u-ca 26 roku i za
pomóg wogóle mie Dobierali-
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nową infację. 
. Po długich targach politycznych — 
Które sic? w oczach naszych rozgrywa 
\y — preliminarz na kwiecień bieżące 
gor oku przybrał nareszcie stałe kształ 
ty. 

Cechuje go ta sama „dynamika defi 
iytowa", na którą jedni z pierwszych 
w kraju zwracaliśmy uwagę i o której 
.zeroko rozwodził sie p. minister skar 
bu Zdziechowski. 

Cyfra dochodu preliminowanego wy 
M zgórą lin milionów. 
Dochód przewidywany jest w sumie 

zł. 143 miljonów zgórą. 
Deficyt slega wiec 28 milionów. W 

'tosunku rocznym blisko 340 miljonów 
y cyfra którą zgóry z początkiem tego 
roku wskazywaliśmy w przybliżeniu ja 
ho nieuchronny efekt utrwalania się do 
tyclicsasowej polityki skarbowej. 

Jedną przynajmniej zaletę przypisać 
jesteśmy skłonni uowemu preliminarzo 
wj; względną prawdomówność. 

Od czasu sanacji nie mieliśmy dotąd 
niezrównoważonego na papierze preli
minarza i zrównoważonego wrzeczywi 
stości zamknięcia rachunków. 

Miesiąc kwiecień stanowi w dotych 
czasowej metodzie punkt zwrotny. 

Dotychczasowy przebieg wypadków 
potwierdza całkowicie trafność przewj 
dywan na kwiecień. 

Z uwzględnieniem najświeższych 
;yir dla marca, ujawnionych wczoraj na 
pełnym sejmie przez referenta projektu 
wynosiły dochody w pierwszych 3 mie 
siącach: 

rd styczeń 165.9 milj. 
za luty 122.4 milj. 

za marzec 136.7 milj. 
in więc zł. 425 milj. 

Dochody stanowiły: 
v styczniu 132 milj. zł. 

w lutym 114 milj. zł. 
w marcu 100 milj. zl. 

-azem w pierwszym kwartale zł. 356 
miljonów. 

Deficyt pierwszego kwartału wyli
czyć łatwo na 69 milj. zł., miesięcznie 
przeciętnie 23 miliony. Ody zważymy, 
ie zmiany w uposażeniach w lutym ob 
ciążą skarb natomiast w niczem rwłasz 
cza ww ojsku budżetu wydatnio nie od 
ciążono —- deficyt 28 miljonów wydaje 
\Ię aż nadto prawdopodobnym. 

W tym stanie rzeczy Jest oczywi-
stem, iż i końcem następnego miesiąca 
p. minister skarbu bądź sam wydruku
je skarbowe pieniądze na papierze czy 
podłym kruszcu, bądź zwróci się do Ban 
ku Polskiego o „kredyty" w bankno
tach — co na Jedno wyjdzie. 

Kości zostały rzucone już definltyw 
ile. / 

Rozpoczynamy po raz wtóry od po 
wstania państwa inflację bez przykryw 
Ki. \ *r 

Wprawdzie nie jest istotną gospo
darczo kwestją czy uprawianie inflacji 
nokryte jest płaszczykiem zrównoważo
nych na papierze budżetów czyn le to 
— jednak bezspornem musi być iż Jaw 
ua inflacja wskazuje na doniosłą zmia
nę nastrojów psychicznych. 

Świadome stosowanie inflacji jest o-
fcnaką rezygnacji. Z tego względu mie
siąc kwlecleń.w ydaje się nam szcze
gólnie charakterystyczny. 

Ciekawe jest dla nas, narazie czy 
aby owi świadomi Inflacjonlścl zdają już 
sobie dzisiaj sprawę z bliskich losów 
naszych cen towarów l walut. Czy ja

sno przed oczyma ich rysuje się ogól-
iiogospodarcze znaczenie nowej jawno-
inflacyjnej polityki a outrauce. 

Trudno powstrzymać sie od przewi
dywania zwyżki cen i walut w niedale
kiej przyszłości. Powaga sytuacji nie 
może być dla nikogo wątpliwą. 

Zwłaszcza, że prowizorjum na kwie 
cień Ject wszak tylko owocem „kompro 
misu". 

Ciekawi jesteśmy jakie kształty 
przybiorą budżety ua dalsze miesiące, 

gdy stronnictwa sejmowe bardziej po* 
puszczą cugli swoim namiętnościom wy 
datkowanla. 

Jeżeli prawdaj cst że „Im gorzej — 
teml epiej" — kwiecień zbliża nas silnie 
do poprawy, 

Anuż wznowione w pośwlątecznym 
okresie deliberacje budżetowe sejmu 
potoczą sie w atmosferze opamiętania 
sic i rozwagi? 

A. Z. 

Nawiązujemy stosunki z Chinami. 
Pierwszy transport tkanin został juz wysłany. 

W uzupełnieniu podanych przez nas 
onegdaj informacji o nawiązaniu stosun
ków handlowych łódzkich przedsię
biorstw bawełnianych z hurtowniami 
włókiesmiesemi w Szanhaju, nadmienia
my, że dotychczas doszła już do skutku 
próbna transakcja Zjedn. Zak. Scheib-
lera i Grohmana. Firma ta wysłała osta 
tnio do Chin transport tkanin bawełnia
nych na sumę 30 tysięcy dolarów, 

Organizację eksportu łódzkiej manu
faktury na Daleki Wschód zajmuje się 
w Chinach Dom handlowy p.f. Poliscb 
Chinesse Trade Corporation Ltd. Shan-
gai. 

Prezes zarządu tej firmy w najbliż

szym czasie przybędzie do Łodzi celem 
prowadzenia na miejscu bezpośrednich 
pertraktacji. 

Nadmienić również należy, te szereg 
firm bawełnianych za pośrednictwem 
związku eksportowego zamierza zorga
nizować w Chinach własne składy kon
sygnacyjne. W ścisłym stosunku do tej 
ostatniej sprawy znajduje się zamierzo 
ny przyjazd do Łodzi przedstawiciela 
szanhajskiej firmy. 

Nawiasem mówiąc czynione ostatnio 
identyczne starania o zdobycie rynku 
perskiego, spełzły na niczem na skutek 
nieprzezwyciężonych trudności komuni
kacyjnych C 

Wpływ podatków w marcu. 
Szczególnie podniósł się dochód ze spirytusu. 

Ze sporządzonego przez Minister
stwo Skarbu tymczasowego zestawienia 
wpływów z danin i monopoli w pierw
szych dwuch dekadach marca widzimy, 
ie podatki bezpośrednie dały w pierw
szej dekadzie marca 8,2 miljony zł., w 
drugiej zaś 9 miljonów zł., podatki po
średnie dały w pierwszej dekadzie mar
ca 2,3 miljony zł,, w drugiej zaś 1,9 mil
jonów zł; cła — w pierwszej dekadzie 
nwca dały 3,4 miljony zł., w drugiej zaś 
4 miljony zł; opłaty stemplowe w pierw
szej dekadzie marca dały 3,5 miljonów zł 
w drugiej zaś 3,2 miljony zł; monopole 

w pierwszej dekadzie marca przyniosły 
10,6 miljonów zł, w drugiej 14,1 miljo
nów zł. 

Ogółem wpływy z danin i monopoli 
w pierwszej dekadzie marca przyniosły 
28,3 miljony zł., w drugiej zaś 32,4 mil
jonów zł. Wzrost ten zawdzięczać nale
ży zwiększonym w drugiej dekadzie mar 
ca o 4 miljony wpływom z monopolu spi 
rytusowego. Dochody z innych monopoli 
i danin pozostawały w pierwszych 
dwuch dekadach marca na tym samym 
poziomie. 

Przedświąteczne oży
wienie 

w wielkim przemyśle 
Wiókienmczym. 

W ubiegłym tygodniu, w związku z 
przedświątecznym ożywieniem nastąpi
ła wydatna poprawa w wielkim przemy
śle włókienniczym. Redukcja w dziale 
wełnianym wynosi tylko 10,3 proc, co 
w porównaniu z poprzednim okresem 
jest bezwzględną zmianą na lepsze. Ró
wnież i w dziale bawełnianym stopień 
redukcji się zmniejszył i wynosi 16,8 pr. 

O przedłużenie nadzoru 
sądowego. 

Na ostatniej sesji wydziału handlowe 
go sądu okręgowego w Łodzi rozpatry
wane były podania o przedłużenie nad
zoru sądowego firmie M. L. Brodacz, fa
bryka wyrobów w Zgierzu oraz firmie 
B-ci Steiger. 

Sąd po naradzie firmie Brodacz u-
dzielił przedłużenia nadzoru na prze
ciąg 3-micsięcy, poczynając od 1-go kwie 
tnia natomiast podanie B-ci Slcigcr zo
stało oddalone. 

Nowa (aryfa celna 
będzie opracowana przy 

udziale rzeczoznawców. 
Ministerstwo przemysłu i handlu 

przystępując do opracowania nowej ta
ryfy celnej, powołało do życia komisje 
maszynową, rolną, chemiczną, galante
ryjną i włókienniczą. 

Siedzibą komisji włókienniczej bę
dzie Łódź, przyczem do udziału w pra
cach tej komisji powołane zostały miej
scowe związki przemysłowo-handlowe. 
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Dolar w Łodzi* 
W dniu wczorajszym na łódzkim TY6 

ku pieniężnym przed południem kurs d< 
lara wynosił początkowo 8.22 w płace 
nilł, 8,25 w żądaniu, poczem uległ zwy* 
ce do 8,27 — 8,30. 

W godzinach wieczornych kurs w}' 
nosił 8,25 w płaceniu 8.28 w żądaniu. 

W ciągu dnia sytuacja, na rynku hy 
ła nadwyraz spokojna. 

Tendencja utrzymana. 
Bank polski na giełdzie urzędów* 

pokrył większą część zapotrzebowań^. 
Łódzki oddział Banku polskiego oto 

rował wczoraj za dolary kurs 7.90, 

GOTÓWKA 
Dolary 7,90 

CZEKJ. 
Holandja 317,55 
Londyn 38.51 
N. York jak gotówka 
Paryż 27,62 
Praga 23.46 
Szwajcarja 15238 
Wiedeń 111,71 
Włochy 31,88 
Sztokholm 212,50 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 74,—, w złoty ci 
5S4.60 

Pożyczka kolejowa 128,— 
Pożyczka konwersyina 5 proc 34,35r 

8 proc. 115, 116,— 
5 proc obi. Tow. Kred. ra. Warszawy 

przedwojenne 21,25 — 21,— złotowi 
31,75 — 31,85 

4 i pół proc. obi. Tow. Kred ra. War 
szawy przedw. 17,75 — 17,50 

4 I pół proc listy zastawne ziemskA 
20,65 — 21,— 

6 proc. obi. m. Warszawy z r, 1915 
16 — 10 , -

AKCJE. 
Bank Polski 48, 5 0 . -
Bank Handlowy 1,75 
Bank Zachodni 0,85 
Bank Zarobkowy 4.— 
Elektryczność 1,40 
Gosławice 1,— 
Częstocice 0,72 
Cukier 1,75 — 1,70 
Węgiel 2,10 
Nobel 1,35 
Lilpop 0,53 . 
Modrzejów 1,90 
Ostrowieckie 4,35 — 4,25 — 4.30 
Rudzki 0,74 — 0.71 
Starachowice 0,92 
Żyrardów 7,90 — 7,80 — 7,95 
Borkowski 0,40 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
Za 100 złotych; Zurych 65. 
Berlin 51.24—51.76. 
Wypłaty na Warszawę 51.67—51.93-
Gdańsk 64.29—64.46. 
Wypłaty na Warszawę 63.87—64.03. 
Wiedeń czeki 87.00—87.5Q 
Banknoty 86.30—87.30. 
Praga 417.50. 
Londyn za 1 funt szterl. 38.50 

GIEŁDY ZAGRANICZNE 
Gdańsk, 1 kwietnia. 

Notowano w guldenach gdańskich: 
100 złotych polskich 64.29—64.46. 
Czek na Londyn 25.19 i pół. 
Wypłaty na Berlin 123.246—123.554. 
Na Warszawę 63.87--r64.03. 

Londyn, 1 kwietnia. 
Nowy Jork 4.86 7-32. 
Francja 140,12. 
Belgja 135. 
Niemcy 20,42 i pół. 
Szwajcarja 25.43 3-4. 
Praga 164.12. 

Paryż. 1 kwiel :^ 
Londyn 140.25. 
Nowy Jork 25.86, 
Belgja 105.30. 
Włochy 115.75. 
Szwajcarja 553. 
Rumun ja 11.85. 
Niemcy 6.85. 
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L ̂ ) C ISk. 1̂  ̂ ) CHODU. 
Łódź, 1-go kwietnia. 

W przeddzień dymlsil gabinetu p. Bra-
*lanu podpisany został w Bukareszcie 
Drzez ministra spraw zagranicznych o. 
""ce. oraz przez posła p. Józefa Wielo
wieyskiego Traktat Gwarancyjny polsko-
"Jmuńskl. który wznawia wygasaiacy w 
"ftu bieżącym układ przyjaźni 1 orzymle-
r z a z dnia 3-go marca 1921 r. 

Nie od rzeczy tu będzie zauważyć, że 
n°wv traktat nie stanowi aliansu w ścl-
8,e<n tego słowa znaczeniu. Być może. że 
s ł °wo to raziło uszy współczesnych dy-
Dl°matów. dla których „przymierza" po
między poszczególnemi państwami zdaia 
s ' e implikować ze strony zalnteresowa-
n y c h rządów cheć wytwarzania w Euro-
"'e równoważących sie wzajemnie grup 
Mocarstw. Jednakże. Jakiekolwiek nila-
n°«nadawać będziemy układowi polsko-

•̂niińskłemu. stanowi on de facto, cho-
c , a * nie de lure przedłużenie układu przy-
l , l l e rza pomiędzy obu kraiaml. 

Bezwatpienla sposób wzajemnego gwa 
kitowania granic oraz przewidziane 
Sankcle uległy poważne] zmianie w sensie 
^Wszechnienla 1 dostosowania do Pak-

u Ligi. przyczem traktat polsko-rumurisld 
w 'nłeroelacU Covenantu. upodabnia sie 
* Wysokim stopniu do układów locarneń
skich. 
^ czytamy mianowicie w wsteole do 
•raktatu: ..obie układające sie strony sta 

ia'a sobie za zadanie wspólne ooszukl-
^ a n J e środków mogących uprzedzić kies 

e wojny \ regulowanie droga pokojowa 
^elkiego rodzaju zatargów, któreby 
J^ly pomiędzy niemi wyniknąć. Poza-
, e , n obie strony iiznaja wszelkie układy 1 
^"wencie przez nich zawarte. Punkty 

W Traktacie z dnia 26 marca 1926 r. 
odróżnić można dwie pokrewne ale od
rębne tendencje... Autorom tego układu 
chodziło w pierwszym rzędzie Jak Już wy 
żel wspomnieliśmy o nawiązanie do za
sad ogólnych, które znalazły swe zasto
sowanie w wielkich zbiorowych układach 
międzynarodowych, mających na celu, 
(choć nie zawsze cel ten osiągających), 
sprowadzenie pojęcia bezpieczeństwa z 
wyżyn abstrakcji na padół ziemskiego by 
towanla. Zarówno Polska Jak Rumunja 
podpisały protokół genewski ł nie omie
szkały go do ostatniej chwili podtrzymać. 
Obecnie' widza w odnowieniu traktatu 
przyjaźni sposobność do zademonstrowa
nia swego przywiązania do zasad proto

kółu oraz do przygotowania dlań terenu 
w krajach środkowej Europy. 

Druga cecha charakterystyczna, iuż 
natury nie ideowej, ale ściśle politycznej, 
układu polsko-rumuńsklego. Jest wciąg
nięcia do innych mocarstw, ewentualnie 
ugrupowań, a w pierwszym rzędzie Rosji. 

O ile traktat z r. 1921 był przedewszy
stklem traktatem defensywnym, bariera 
w stosunku do Sowietów, o tyle traktat 
obecny ma odgrywać raczej role pomo
stu. 

Mała Entente'a Jest lokalnem ugrupo
waniem mocarstw, którego zalnteresowa 
nia skupiają sie wyłącznie nad Dunajem. 
Układy łączące Rmrunje. Czechosłowacje 
I Jugosławie pozostawiają tym państwom 

zupełnie wolna reke w sprawie stosunku 
ich do Rosi) Sowieckiej. Mała Ententa co 
raz bardziej ciąży ku sprawom austriac
kim 1 coraz mniej zajmuje sie kwestiami 
wschodnio-eiiropejskleml. . 

Polska niewątpliwie bodzie musiała 
również szukać, Jeżeli nie oparcia, to prz* 
najmniej całkowitego unormowania swych 
stosunków ze wschodnim sąsiadem. Zwła 
szcza na wypadek niepowodzenia w po
szukiwaniu gwarancyi w Lidze Narodów. 
Locarno wschodnie będzie musiało w pe-
nei mierze zastąpić „Locarno Zachodnie", 
leżeli to ostatnie nie dojdzie do skutku. 

Jus. 

Ś W I T Y P O L I T Y C Z N E . 

CiężRie brzemię parlamentaryzmu. 
Obstrukcja lewicy hamuje prace sejmu ł o t e w s k i e g o . 

baltyckiemi 

sa wielce zbliżone do tych, których uży 
W 6 wstępie do układów z dnia 16-go 

•^dzlernlka. z faktu, że Polska uznaje 
szelkle układy międzynarodowe przez 

J\Umunie zawarte, wynika że uznale r6\v-
• * Przynależność Besarabll do tego kra-

u J «tranlcv tej zobowiązuje sie bronić w 
gdyby stała sie ona przedmiotem nie 

^wokowanel napaści. 
len, •tokłe stad wynikają konsekwencje, o 

łu. 
Przekonamy sie z pierwszego artyku-

°doowIadalącego art. 10 Statutu Ligi: 
•^Me strony zobowiązują sie szanować I 
/"^nlć przed wszelka napaścią zze-
j , ah*z obecna nietykalność terytorialną 

"lezależność polityczna wszystkich 
ĥ>nków związku". Liga Narodów prze
zuje w razie napaści zwrócenie sie do 

J^y. która ma wskazać środki lak zape 
niniejsze zobowiązanie. Takiej pro

kury n J e , m ó e ł o c z y ^ ^ 1 © ustaHć Trak-
tolsko-rumuńskl; przewiduje zato w 

^ykuie 2-lm. najkonkretnlejszym 1 naj-
^dzleł zasadniczym trzy hypotezy woj-
* obronnej, przyczem zobowiązuje oba 
.*lv do niezwłocznej pomocy i popar-

9 (aide et assistance Immedlates"). zgo-
j!!JE z artykułem 16-ym Paktu Ligi. Wy 
\>hH 2 D O w y * s z e « 0 « ewarancła polska 

^muje nietylko. Jak dotychczas, granl-
® wschodnie obu krajów, ale również i 

PANICE zachodnia. Jest to skutek togl-
"•V I bezpośredni uogólnienia traktatu 
j^z dostosowanie go do paktu Ligi I 
•rtadów locarneńskich. Jednocześnie za

znaczyć wypada, że gwarancie, bedac 
°zszerzone . nie ulegała żadnemu osła-

e n ] u, bowiem wypadki w których oba 
:*qdy *zobowiazuJa sie do Interwencji 
Ar°lnei na korzyść sąsiada sa również 
^ śle określone co i w poprzednim trak-

Artykuł szósty przeVldu3e zawarcie 
^wench arbitrażowej. Jest to również 

^wadzenie w życie Jednej z kardynal-
^ c h zasad głoszonych w Genewie I w 

do w , 
carnie. zasady rozjemstwn miedzynaro 

wl 
€Ko. inne artykuły Traktatu stano 

ą Jedynie powtórzenie klauzul układu z 
1921. 

Ryga. w marcu. 
Sejm łotewski przedstawia! przez dłuż 

szy czas jedyne, w swoim rodzaiu wido
wisko. Praca parlamentarna zatamowa
na została na dłuższy czas przez obstruk
cje socjaldemokratów z powodu taryfy 
celnej. Posłowie socjaldemokratyczni nió 
wili do prawie pustej sali. gdyż reszta po 
słów siedziała w bufecie. Mówili po to, 
by wypełnić całe posiedzenie nie dopu
ściwszy do załatwienia czy przegłosowa 
nia jakiejś sprawy. Co pewien czas ktoś 
się podnosił, prosił o sprawdzenie ano
nim, zwykle go nie było. wówczas ściąga 
li do sali posiedzeń posłowie z bufetów, 
posiedzenie znów sie zaczynało, spcjal- , 
demokrata zaczynał znów przemawiać i 
tak de capo al fine. 

Rząd. widząc trudną sytuacje ekono
miczną kraju. możliwość załamania sie 
pieniądza zdecydował sie podnieść Tary
fę celna by uniemożliwić jaknajbardzej 
napływ towarów ż zagranicy, a przez to 
samo i odpływ zapasów walut z kraju. 
W projektach swvch rząd posunął się je
dnak za daleko. Projekt rządowy podno
si stawki celne na wszelkie bez wyjątku 
fowary. nawet 'te które najbardziej po
trzebne sa ubogiej ludności, jak tanie wy
roby tekstylne, pszenice, make. cukier i 
tV"p, I to właśnie stało sie kamieniem 
obrony dla socjaldemokratów, którzy nie 
mając większości uciekli sie do obstruk
cji parlamentarnej a raz nawet urządzili 
w Rydze demonstracje uliczna. 

Żadne próby doprowadzenia do poro
zumienia, miedzy innemi podobno próba 
przedsięwzięta przez Prezydenta Pań
stwa Czakśtęgo nie powiodły sie. Próbo
wano wziąć na przetrwanie. Koalicja 
rządowa urządziła parę posiedzeń trwają
cych bez przerwy dzień i noc. Maszyni
stki i stenografistki mdlały ze zmęczenia, 
postanowiono zaangażować drugą :.jh zmia 
nę. Opozycji nie złamano, lecz i koalicja 
była nieugięta. Dla pierwszych była to 
zasadnicza sprawa prestige'u i szans wy 
borowych, dla drugich przedewszystkiem 
dobrych interesów. 

Wreszcie socjaldemokraci wpadli na 
jeden jeszcze pomysł, jak sie okazało nie
najgorszy, gdyż w rezultacie, chociaż nie 
złamał koalicji, to jednak doprowadził do 
kompromisu, dającego szereg ustępstw so 
cjalhej demokracji. 

Socjaldemokraci wnieśli mianowicie 
kilka zupełnie sensacyjnych orojćktów 
ustaw, a mianowicie: 

1) o restytuowanie praw własności 
tych osób. k t Ó T y m majątki zostały odebra 
ne za udział w walkach rewolucyjnych z 

rządem carskim i baronami 
w 1905 r. i następnie. 

2) o obowiązku ministrów, posłów sej 
mowych i urzędników państwowych 1 
municypalnych.do udowodnienia na żąda 
nie sądu. że zdobyli droga legalną kapi
tały i nieruchomości. 

3) o założeniu t. zw. „wolnych cmen
tarzy" na których chowanoby bezpłatnie 
każdego zmarłego na Łotwie niezależnie 
od narodowości i wyznania. 

4) o skrócenie czasu służby wojsko- » 
wej-do 12 miesięcy. 

5) o opiece państwowej nad kobietą-
matką. 

6) o zmianie isTniejącego prawa o oby 
watelstwie w duchu Skrajnego liberali
zmu tak aby umożliwiał bardzo szerokim 
warstwom ludzi bez obywatelstwa lub z 
innym obywatelstwem uzyskać obywatel 
stwo łotewskie. 

Każdy z tych projektów wywołaćby 
musiał w stosunkach łotewskich niekoń
czącą się nigdy dyskusję, a wiec miały 
one charakter wybitnie obstrukcyjny. Nie 
to jednak było ich znaczeniem i celem. 
Sednem być właściwie projekt o obywa
telstwie: Chodziło o to że koalicję rządo 
wą wzamian za szereg koncesyj obieca
nych przy jej powstawaniu podtrzymują, 
że właściwie nawet o jei istnieniu decydu 
ją posłowie mniejszości narodowych pol
skiej i żydowskiej. Podtrzymywali ją też 
Ci posłowie w sprawie taryfy celnej. Gdy 
by się ich udało odciągnąć, opozycja zwy 
ciężyłaby.. Projekt o obywatelstwie był 
właśnie taką wędką na posłów żydow
skich. W interesie żydowskiej ludności 
tak dalece leżało uchwalenie liberalnego 

prawa o obywatelstwie, że nie wiadomo 
Jakby dalej potoczyły się wypadki, gdy
by tego samego nie spostrzegła i koalicja; 
rządowa i w obawie już o swói los po- : 

czyniła socjaldemokratom ustępstwa w 
punktach najbardziej ich obchodzących, 
godząc się na zwolnienie od cła cukru i : 

mąki pszennej i na wielkie obniżenie pro 
jektowanych ceł od pszenicy, tanich to-' 
warów włókienniczych i jeszeze paru in 
nych pozycyj. Socjaliści demokraci sami. 
zresztą bardzo już wyczerpani poszli na 
ten kompromis, który jakby sie zdawało, 
mógł być zawartym' zaraz na początku' 
całei historii, gdyby niezbyt wielkie za 
ufanie koalicji w swe siły. 

Sprawa zyskała jeszcze jeden zupeł
nie nieoczekiwany efekt Wbrew swemł 
dotychczasowemu stanowisku koalicja 
rządowa musiała zrewidować swói punki 
widzenia na sprawę obywatelstwa. Stało 
się to w lej formie, że posłowie żydow
scy głosowali wprawdzie przeciw lewi
cowemu projektowi ustawy o obywatel
stwie utrzymując w fen sposób koalicję, 
lecz wzamian za to koalicja głosował? 

. za nowym projektem w tej sprawie, bar< 
dzo bliskim projektowi socjalistów w y 
suniętym przez posła żydowskiego, rabi
na Nlnoka. 

Jaki zaś jest rezultat tej ..zabawy' 
dla państwa? Olbrzymie straty. Jakie po 
niosło ono na utrzymanie sejmu przez, 
czas w którym nie pracował on ani chwi ; 

li państwowo-twórczo, 
Jt. 

Briand z Malwy po burzliwej sesji w parlamencie, w czasie którei 
Malwy oskarżony o zdradę zemdlał, a Briand iak wiadomo obronH 

go swem przemówieniem. 
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Szlaki wyzwolenia kobiety Wschodu. 
MAHOMETANKI PODNOSZĄ BUNT PRZECIW MĘŻCZYŹNIE. 

w) Podczas gdy na zachodzie kobiety 
osiągnęły prawie zupełne już równou
prawnienie, zajmują wysokie stanowiska i 
przyjmują żywy udział w życiu publi
cznym, zmuszone są kobiety bliskiego 
orientu walczyć prymitywnemi jeszcze' 
środkami o swe pr^wa. W świecie ma-
hometańskim kobiety nie dopuszczane by 
ły dotychczas do szkół, a najrozmaitsze 

gałęzie pracy ludzkiej i różne powołania 
były dla nich niedostępne. 

Ostatnio jednak wzburzyły się i kobie 
ty mahometańskie przeciwko tak srogiej 
dla nich tradycji i wszęlkieml siłami usi
łują uzyskać równouprawnienie. Nie
dawno urządził oddział mahometańskiego 
towarzystwa kulturalnego „Gejret" w 
Sarajewie wieczorek towarzyski specjal

nie dla kobiet. Zeszły się kobiety maho-
metańskle najrozmaitszych stanów. Być 
może, że liczne damy, należące do zmo
dernizowanej już klasy inteligencji, przy
szły tu jedynie z ciekawości, aby zoba
czyć kobiety mahometańskie w ich tra
dycyjnym stroju, o których w tak 
jaskrawych kolorach piszą liczni pisarze-
orjcntaliści. Ale zostały one rozczarowa 
ne, gdyż na wieczorku większość kobiet 
miała na sobie modne zupełnie stroje euro 
pejskie, a bardzo wjele z nich posiadało 
również najnowszą fryzurę a la garconne. 
Tylko kilka starszych kobiet, którym wi
docznie ciężko było rozstać się ze stule
tnią tradycją, przybyły w starych tu
reckich szatach narodowych. 

Wieczorek ten posiadał faktycznie 
charakter kulturalny, gdyż głównym 
punktem jego programu był referat i 
dyskusja nad sprawą modernizacji życia 
kobiet mahometańskich. Główną refe
rentką była energiczna zwolenniczka 
emancypacji, uczennica VII klasy gimna
zjum , Rużija Handżiczowa. Prelegentka 
uskarżała się na upośledzenie kobiety ma 
hometańskiej, której lps w rzeczywistości 
mało ma spólnego z pięknemi opowieścia
mi pisarzy europejskich,- przedstawiają
cych życie kobiety orientalnej wspaniałą 
wprost okazałością. W rzeczywistości 
kobieta mahometańska nie zna całego te
go piękna życia 1 luksusu orientalnego, o 
których czytamy w dziełach pisarzy za
chodnich. Jedynym celem Mahometanki 
było dotychczas: „jeść, aby żyć, i żyć, 
aby jeść". Cała praca kobiety mahome-
tańskiej sprowadzała się do służenia jej 
gospodarzowi i władcy. Kobieta maho
metańska była stworzeniem nawskroś pa
sywnym, a to wpłynęło bardzo ujemnie 
na los całego narodu, gdyż kobieta nie
samodzielna nie może i nie umie wycowy-
wać swych dzieci. Młoda prelegentka 
stawia pytanie: Na kogo spada cała wi
na? Kto przyczynił się do upadku moral
nego kobiety mahoraetańsklej?" A na 
pytanie to jest, zdaniem jej, tylko jedna 
odpowiedź: „Całą winę ponoszą męż
czyźni, którzy uważają kobietę za 
martwy przedmiot, za swą własność — 
którzy nigdy nie myślą, a raczej nie chcą 
myśleć o tem, że ich żona - jest żywym 
stworzeniem, obdarzonym rozumem i 

duszą, posladającem na życie takie saitf 
prawo, jak oni — mężczyźni. Młodoci»' 
na i entuzjastyczna prelegentka zakon* 
czyła swój odczyt gorzkim zarzutem 
okrutnym oskarżeniem: „Za wszyst*1' 
cierpienia kobiety odpowiedzialność P0" 
noszą mężczyźni, mus: -.arcy". 

o 

Chore gobeliny. 
w) W Ermitażu w Petersburgu z"8]} 

duje się między innemi cenny zbiór koP' 
tyjskich gobelinów. Zbiór ten jest JedyJ* 
w swoim rodzaju na świecie i wartość F 
go jest wprost nie do określenia. G^f/j 
ny pochodzą z IV i VIII wieku przed CU" 
stusem i były w swoim czasie znalczi0" 
w starych grobowcach egipskich. Vv v 

statnich dniach służba Ermitażu zativ^ 
żyła, że na wszystkich gobelinach, 
rych jest 2500 sztuk, występują jakieś n 
zwykłe plamy. Poddano badaniom te 
zwykłe zjawisko i okazało się, że plajr 
te zawierają w sobie tłuszcz. Dalsze ^ 
ciekanla ustaliły, że Jest to tłuszcz pocW 
dzenia ludzkiego, gdyż jak wiadomo, * 
gobeliny te były owijane zwłoki z"1!̂  
łych przed wiekami koptów. Resztki 
szczu ludzkiego ze zwłok przesyciły % 
wany — tak, że obecnie po wielu, w"Jc, 
wiekach tłuste plamy wystąpiły zupeW 
widocznie. Muzeum Ermitażu robi tw\ 
gi, aby plamy te usunąć. Nie ze wszys. 
kiemi jednak dywanami można przepr" 
wadzić proces chemicznego odczyszojf 
nia. Niektóre z nich są jak przepojone ti» 
szczem, że należy je uważać za zup# 
stracone. 

SENSACYJNY WYNALAZEK W DZI* 
DŻINIE RADJOFONJI. 

w) Z Ameryki nadeszły wiadomość' 
sensacyjnym wynalazku JugosłowlańsK' 
go inżyniera Lubomira Skalowa, które"1, 
udało się skonstruować aparat odbiorc-T 
wykluczający podczas odbioru jakiej^1': 
wiek fali wszystkie stacje, wysyłające 
tej samej, względnie bardzo bliskiej 'a'; 
Jak wiadomo, przeszkadzały sobie 
tychczas wzajemnie fale, posiadające ' 
samą lub podobną długość. Jeśli prze'° 
wiadomości, podane przez pisma atne^ 
kańskie, odpowiadają rzeczywistości, \ 
dzie wynalazek Skalowa, posiadał piet" 
szorzędne znaczenie. 

Koniec opowieści. 
(Dokończenie). 

D,Amber. który pochylił był głowę w 
zamyśleniu, spojrzał nań z ta samą mięk
kością, z którą przed tem wyipowiedział 
imię zmarłej. 

i — Tak. tak... Znałem i kochałem ja> 
I gdyby nie była już wówczas żoną in
nego. Przerwał i przesunął ręka po czole. 

— Pański wygląd I zadziwiające po
dobieństwo do matki wzbudziły we mnie 
pewne wspomnienia, dokończył, uśmie
chając się posępnie. Zechce mi .pan wy
baczyć! 

Jakaś siła nieprzezwyciężona pociąg
nęła Karola Treillarda do tego wykwint
nego pana. którego dzieła znał w istocie 
i podziwiał. Myśl iż jest tym, który oszu 
kuje go. wydała mu się przerażającą. 
Uczuł nagłe uderzenie krwi do twarzy. 
Było to, jak gdyby silne uderzenie pięś
cią w twarz. W następnej chwili uczucie 
to pierzchło. Na Boga czyż tylko dlatego 
że pan ten znał i uwielbiał jego matkę wi 
ni-ewi on Karol Treilland zdeptać nagle 
szczęście swej młodości i Wyrzec się ra
dości, która sprawia mu miłość ubóstwia 
nej kobiety? To śmieszne.-

— Bliższe poznanie pana sprawi mi 
wielką przyjemność panie TreiMard — 
rzekł pan d'Ambert. — Oczekujemy wiec 
pana u siebie. Ale zechce mię pan uprze
dzić o swej wizycie. Zarezerwuje sobie 
wówczas czas'dla pana. 

— Serdecznie panu dziękuje, panie 
d'Ainbert i nie omieszkam skorzystać z te 
go zaszczytu. 

Zarumieniona promieniejąca wesoło
ścią i urodą wbiegła do pokoju pani Iwon 
na. Dwaj starsi panowie, uśmiechnięci po 
dążyli za nią. Obrzuciła badawczym spój 
rżeniem męża 1 kochanka. 

— No i cóż Andrzeju? Czyż bardzo 
zamęczał cię pytaniami ten żądny wiedzy 
młodzieniec? Pan d'Ambert potrząsnął 
poważnie głowa. 

— Wprost przeciwnie Iwonno. Ja sta 
wiałem ternu panu pytania. Będzie więc 
tak jakżeśmy sie umówili: rzekł zwraca
jąc sie do Karola „a teraz idź pan za gło
sem swej młodości i tańcz". 

— Czv pozwoli pan, że raz jeszcze po 

proszę do tańca małżonkę jego? spytał 
Karol. 

— Ależ bardzo proszę! 
Trzej starsi panowie podjęli znowu 

przerwana rozmowę; pani Iwonna 1 Ka
rol podążyli do salonu w którym tańczo
no. 

— O czem mówiliście? spytała cicho. 
— Opowiem ci to podczas tańca, naj

droższa szepnął namiętnie, otaczając ra
mieniem kibić. 

W niecałe dwa miesiące później 
wzbudziło się w panu d'Ambert podejrzę 
nie. Karol stal się nader częstym go
ściem w domu pisarza. Sfairszy pan polu 
bił gO szczerze i traktował jak własne 
dziecko. Początkowo usiłował odtrącić 
od sieibie wstrętną myśl o tem. iż Karol 
go oszukuje: nie udało mu sie to jednak. 
Po tygodniu utwierdził się w podejrze
niu. Istniała pewność niezachwiana, że 
żona zdradza go z jego własnym synem!. 
Nadludzką slfa woli trzymał pan d̂ Am-
bert w karbach swe spojrzenia, i' wyraz 
twarzy, tak że nic nie zmieniło się w je
go obejściu z ">iemi. którzy nie przeczu
wając nic prowadzili nada! swa grę wy
stępną. I patr*ąc na nich. zdradzany mąż 
myślał o Edycie Boucowi. która z mężem 
swym postępowała tak samo, jak teraz z 
nim jego własna żona. Niekiedy przycho 
dzilo mu na myśl, iż ponosi zasłużoną ka 
rę. Buntował sie jednak przeciw temu. 
Ort — 1 tamten Boucor — porównanie to 
nie wytrzymywało krytyki! Przez długie 
dni znosił Andrzej hańbę swego małżeń
stwa, hańbę, której sam otworzył drzwi 
swego domu. i szukał wyjścia z tej stra
sznej sytuacji. Mógł przecież żonę swą 
wypędzić na bruk, bez grosza zdając ją 
na łaskę 1 niełaskę kochanka; mógł zmu
sić syna swego Karola by stanął naprze
ciw niego z pistoletem w dłoni. Mógł też 
żonie przebaczyć, a kochankowi jej wska 
zać drzwi: mógł zresztą rozwieść się z 
żona i... Gdyby Iwonna nie była starszą 
a Karol młodszym mógłby zmusić ich by 
się pobrali. Istniało jedno jeszcze wyj
ście: zastrzelić się. Z tak wieki możliwo 
ściami borykał sie Andrzej ni$ mogąc je
dnak powziąć żadnej decyzji. Stwierdzał 
ze zdziwieniem, żc bynajmniej nie odczu 
wa do obojga nienawiści. Ani razu nie 
rozgniewał się na nich i kochał serdecz
nie nadal A serce rozpierała mu duma O' 

coWska. że ten przecudny, wykształcony 
i utalentowany chłopiec to jego syn, 1 że 
jest kochany przez kobietę piękna i wy
tworna. Jednego dnia przecież decyzja 
nasunęła się sama. Wiedział już co uczy
nić należy. ..Iwonno. prosiłbym o nieprze 
szkadzanie mi dzisiaj!" rzekł tego ranka 
do żony. 

— Czy masz zamiar pracować? spy
tała. 

— Tak. przez cały dzień. Prawdopo
dobnie do późnej nocy. Pragnę napisać 
rzecz całą za jednem zamachem, rzecz, 
której temat dręczy mię i zmusza do pi
sania wyjaśnił. 

— Nowela? spytała iwonna. 
— Andrzej przytaknął z powagą. Co 

do formy tak. co do treści będzie to po
wieść o dziejach całego życia.' 

— Może opowiesz mi treść te? pro
siła Iwonna. \ 

— Nie. kochana'. Jutro przeczytam cl 
tę nowele. Tobie i Karolowi. Zaproś go. 
Może na Jutro wieczór. Zadzwoń do nie
go, o ile nie zobaczysz sie z nim wcze
śniej. 

— Dobrze Andrzeju. Chłopak' będzie 
się cieszył jak dziecko, że go tak wyró
żniasz. 

— Być może, rzekł pan d'Amberit, 
wzruszając ramionami i uśmiechając się 
dziwnie. Poczem zniknął w swym gabi
necie. Pracował cały dzień bez wytchnie 
nia z wyjątkiem, oczywista krótkich pauz 
dla spożycia posiłku. I zdawało mu sie, 
że nigdy jeszcze słowa jego nie były tak 
silne i trafne, jak teraz gdy odtwarzał 
wszystkie stany i drgnienia swej duszy: 
od ohwili. w której poznał Edytę Boucour 
do dnia dzisiejszego, który byt dlań tak 
jasny, wiedział, iż żona oddaje się jego 
synowi, w chwili, gdy on o nich pisze; 
pisząc zaś przeżywał w sobie szczęście ich 
namiętnej miłości. Nie dokończywszy 
pracy, późnym wieczorem oderwał się 
od niej. Brakowało jeszcze* rozwiązania 
i zakończenia. Jutrzejszy dzień uzupełni 
przecież te braki... Nie zobaczywszy się 
z żoną udał się Andrzej na spoczynek i 
zasnął snem mocnym i bez •pr»ywidzeń 

— Czy napisałeś, już swą nowelę? 
spytała nazajutrz Iwonna. 

— Tak i nie odparł wymijająco. Usfy 
szysz ją jednak dzisiaj. 

Wieczorem przyszedł Karol. Jak zwy 

Me przyjął go pan d'Ambert z ojcowej 
serdecznością. Po kolacji przeszli do {•* 
binetu. Na stoliku, stojącym na środ^ 
pokoju, leżał pomiędzy różnemi drobią^, 
mi rewolwer. Pan d'Ambert przystań*'' 
Skąd' się wzieia tutaj ta broń? spytał o*> 
jęrhie. Piękna ipani „nie wiedziała". ^ 
przeszkadza nam zresztą rzekł wzrus*8. 
jąc ramionami. Proszę zajmijcie miejs^ 
Zapaliwszy amplę na Murku usiadł Pry. 
niem prosząc Karola, by zgasił świa 1! 
pająka. Pani Iwonna i Karol usadowilis', 
w głębi pokoju na tonącej wpóTtonroku 8 0 

Tytułu nie mam jeszcze. Uzależnij 
go od końca noweli, zaś koniec... ^ 
słuchajcie. 

— Igłosem pełnym głębi i bo 1 

zaczai czytać historię swej żony i sy*1' 
Nic nie zostało w niej pominięte. JeHJ 
nie Imiona były zmienione. Nie 'odry* j 
wzroku od kart czytanych nic spojr2:.. 
też na dwie wpólmroku siedzące is'otj, 
ludzkie, gdy skończył, podnosząc sic 
fotela. 

Zakończenie napiszę dzIsietszego.Jj 
szcze wieczoru oświadczył spokoju'?: 
opuścił pokój. Wrócił w godzinę p ó ź ^ 
Nikogo w pokoju nie było. Ampla na Wjt 
kiu rzucała jeszcze światło na zamki1"'.;, 
zeszyt rewolwer leżał nieruszony na 5 „ 
liku. Pan d.Ambert zadzwonił. Czy Pg! 
TTei-llard' JmŻ wyszedł? spyjał pokojó^j 

— Tak jest proszę pana. Przed ™ 
godzina. • M 

— A moja żona? spytał po chwil' ® 
c z e i l i a - Me-

— Pani ma ból głowy i Jest u sWi 
— To świetne l Pan tfArmbert ski"* 

Dziewczyna wyszła. Chwile stał. & 
nawiając się nad czemś. Późniei z w ° 1 j 
podszedł do biurka, otworzył zesz>, 
przerzucił parę kartek i sięgnął POv 0 ^ 
wek by dopisać zakończenie. Dał w 111 

wyraz odrazie męża i pogardzie oica 
T H I * ! i—A. i „ J _ U , M ' » T " 1 W poznał małość i tchórzostwo obojga ł * 

pierwszej stronicy i napisał tytuł: Kpn 
nych. Skończywszy, otworzył zeszyt 

opowieści. ^ 
Podniósł się zwolna i zgasił świai" 

Uczynił parę kroków w clemnośclaon. 
Po chwili huk strzału rozdarł cisze r 

koju. 
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PRZECIW PODWYŻSZENIU WKŁA
DEK W KASACH CHORYCH. 

ex) Przedstawiciele sfer gospodar
nych zwrócili się do właściwych władz 
1 Prośbą o spowodowanie wstrzymania 
akcji podwyższania wkładek w Kasach 
Chorych, co w obecnej krytycznej sytua-
cll byłoby zbyt wielkim ciężarem. 

Interwencję w tej sprawie wywołało 
Podwyższenie wkładek w lwowskiej Ka
sie Chorych w stosunku do niektórych ka 
wgoryj pracowników. 

• Równocześnie przedstawiciele handlu 
domagają się zwolnienia handlu od ubez
pieczenia pracowników od wypadków, u-
ważając, że praktyka wskazuje, na zbęd
ność ubezpieczeń pracowników w tej dzie 
dżinie. 

Piątek. 2 kwietnia 1926 roku. 

Z KARALNE 
I CO Z TEGO WYNIKŁO. 

POSZCZEGÓLNE PRZEDSIĘBIORS
TWA OTRZYMUJĄ POŻYCZKI AME-

, RYKAŃSK1E. 
tex) Nie bacząc na trudności uzyskania 

oaristwowej pożyczki zagranicznej, po-
r^ególne przedsiębiorstwa, wykazujące 
*^otność i dochodowość. uzvskuia po
rażki. Taką pożyczkę amerykańską uzy 
*^a'o Tow. Akc. Fabryki Maszyn w War 
^wle ..Bragon". Walne zgromadzenie to 
*,arzvstwa, odbyte w drugiej połowie mar 
j£ Wykazało bowiem zysk pomimo ogót
L ' 1 stagnacji i podwojony obrót w stosun 
jj do poprzedniego roku sprawozdawcze 

*°. Towarzystwo to nabyło od wytwórni 
j"]e[vkańskich najnowsze Typy maszyn, 
"Zlcki udziałowi w towarzystwie orzemy 
!? w ca z Chicago p. Wojciecha Szczepa-
ri?[a- Do zarządu weszli inż. M. Bromikow 

Profesor politechniki warszawskiej, w 
"ajakterze prezesa oraz dr. Andrzej Zarazki i Aleksander Iżycki w charakterze 

Bonków. 

GIEŁDA UIAPSZAUISFTA. 
Warszawa. 1 kwietnia (PAT). 

NOTOWANIA OFICJALNE. 
Dolary (gotówka) 7.90 7.9Z 

Transakcje Sprzeda* 
Holandia 

Czeki 
Holandia 317.55 318.35 

^ndyn 38.51 38.60 
v « w Jorł Jak gotówka 
^ r y g 27.62 27.69 
Praga 23.46 23.52 

'•-wafcaif' 152.88 152.96 

^tuded 111.71 111.98 

Włochy 31.88 31.96 

Siłokholn; 212.50 213.03 

państwowe 1 Hstv zastawne. 
74 — 

584.80 
dolarowa 

P M • „ w złotych 
gorzka kolejowa 

^otyoska konwersyjna 
123.— 
84,26 

jo/' 0 listy zastawne niemskie 21.— 
0 obi. Tow. Kr. Warsz, przed. 21 — 

41,.. » , , ml. 81,85 
t J r * , * - -

• obL ra. Warszawy z r. 1915-18 10.— 
nudę. 

h, , Notowano w złotych. 
8»* Polski 0 * , -
S*1* Zachodni 0,S!S 
^•kttyoznośó l,4o 
5ifVtooiea Q,1Z 

Moskwa, w marcu, 
w) Takie zawsze z konieczności smutne 

są listy z Moskwy (bowiem takie jest tam 
życie), że raz wreszcie chce się coś we
sołego napisać. Zresztą czy ta wesoła 
historja nie jest też trochę smutnawa, to 
niech czytelnik sam osądzi. 

W jednem z głównych pism sowiec
kich, jeden i z najlepszych komunisty
cznych publicystów, Somowskij taką opo 
wiada historję... „wesołą" jak to Trockij 
stał się wybawcą robotników od trapią
cych ich karaluchów. 

Rzeczy miały miejsce w papierni im. 
Trockiego w Kondrowie, Kałuskiej guber-
nji. Pewnego dnia na imię Trockiego, ja
ko patrona papierni, nadeszła od grupy 
robotników tej fabryki następująca 
prośba: 

— My, robotnicy papierni w Kondro
wie, mieszkamy w 39 rodzin (210 osób) 
w dwupiętrowym wspólnym budynku, na 
bitym jak beczka śledzi. W mieszkaniach 
naszych rozmnożyły się niesłychanie ka
raluchy, które rozłażą się wszędzie, wpa
dają nam w jedzenie i gryzą w nocy na
sze maleńkie dzieci. Niejednokrotnie zwra 
caliśmy się do „Zdrowotdieła", „Fobko-
ma" I dyrekcji fabryki, aby przeprowadzi 
ły wytępienie tego wstrętnego robactwa, 
niejednokrotnie też pisaliśmy o tern w na
szej miejscowej gazecie, „Zdrowotdzlet" 
I dyrekcja fabryki nie zwróciły na nasze 
prośby żadnej uwagi. Gdybyśmy mogli 
dostać gdziekolwiek jakichbądź środków 
aptecznych przeciw karaluchom, nie pro
silibyśmy wogóle o nie naszych zwierz
chników, lecz ostateczność' zmusza nas 
prosić was (Trockiego) o obronę." 

Trockij podjął sprawę. W sprawę „o 
karaluchy" wciągnięto szereg central
nych I lokalnych urzędów, jak Centr-
bumtrest, CK profsojuza papierników i 
wiele innych. Rozpoczęła się nietylko 
korespondencją, lecz odbyło się nawet 
kilka komisy]. Najradykalnlej rozwiązała 
sprawę komisja gubernjalna. Zdecydo
wała ona tak: Aby przeprowadzić dezyn 
lekcję i zniszczyć karaluchy, trzeba na 
ten czas przenieść gdziekolwiek miesz
kańców zarobaczonego domu. Aby Ich 
gdziekolwiek przenieść, trzeba dla nich 
uprzednio wybudować nowy dom. Aby 
wreszcie wybudować nowy dom trzeba 
300,000 rb. 1 2 lata czasu. Wszystkie zaś 
domowo-prywatne sposoby rozwiązania 
sprawy karaluchów komisja odrzuciła z 
ironią. 

Jednem słowem sytuacja zdawała się 
być bez wyjścia. Sprawy karaluchów 
najwyraźniej nie uda się rozstrzygnąć 
przedtem, niż na terenie międzynarodo
wym nie będzie skończona sprawa z hy-

'^rowiokie 
» k i 
^ r d ó w 
jMowaki 
{{•adlowy 

M zw. Sp. Zarób. 

Nobel 
C^rzojów 
L a c h o w i c e 

drami kapitalizmu. Ody nagle papier z 
Centrbumtresta; „Śledztwo dokonane w 
listopadzie 1925 roku przez inżyniera 
X. Y., wykazało, że w chwili obecnej ka
raluchów niema, są one wytępione." 

Jakim więc sposobem tak pomyślnie 
rozstrzygnęła się tak skomplikowana 
sprawa? Okazało się, że już po zwróce
niu się z przytoczonem podaniem do tow. 
Trockiego, wówczas gdy komisja guber
njalna swój wniosek układała, ktoś prze
konał zarządzającego fabryką o konie
czności wynajęcia za 100 rb. specjalistę 
wytępiania karaluchów. Ten znów świe
tnie wykonał swe zadanie i w ciągu 3 ty
godni wytruł wszystkie robactwo. 

Jaki los spotkał projekty tak pięknie 
przez różne komisje opracowane — So
mowskij już nie opowiada, 

Dr. Z-raski. 

ECHA STRACENIA CARA MIKOŁAJA. 
Agencja Wschodala. m 

Moskwa, 1 kwietnia. 
Zarządzeniem rady komisarzy powoła 

na została komisja dla zbadania ponow
nego sprawy stracenia cara Mikołaja II. 

AMERYKA A SOWIETY. 
Agencja Wschodnia. 

Londyn. 1 kwietnia. 
Z Waszyngtonu donasza, że na pośle*-

dzeniu Kongresu przedłożono rezolucję,' 
domagającą się uznania de jurę niepodleg 
lei republiki gruzińskie} oraz przyznania 
Jej prawa posiadania własnych przedsta
wicielstw zagranica. 

Gdyby kwestia ta weszła pod dalsze 
obrady izb, uznanie Sowietów przez Sta 
ny Zjednoczone odroczoneby zostało siła 
Tzeczy znowu na pewien czas. 

w) W Nowym Jorku istnieje dziwne
go rodzaju przedsiębiorstwo, oczywiście 
tajne, ukryte przed policją amerykańską. 
Zadaniem przedsiębiorstwa jest dostarcza 
nie modelek. Nie rzadko sie zdarza, że 
malaTze amerykańscy czasami tygodnia
mi całemi poszukują jakiejś modelki o spe 
cjalnych, rysach twarzy, czy kolorze 
oczu, potrzebnej do namalowania jakie
goś obrazu o specjalnej "treści. Najczę
ściej zapotrzebowania takie mała artyści, 
którzy pracują w dziale reklam, a więc 
muszą stwarzać jakieś niezwykle pomy
słowe afisze, ogłoszenia I t. d. Wyszuki
wanie zajmowało im do, niedawna wiele 
czasu. Obecnie zaś przedsiębiorstwo to 
wzięło na siebie trud wyszukiwania odpo 
wlednlch modelek. Ciekawa iest organi
zacja „biura modelek". Wszystkie kandy. 
datki są odpowiednio zarejestrowane, 
przyczem w kartotekach znaiduje się 
szczegółowy i drobiazgowy opis każdej 
piękności. A więc kolor oczu. włosów, 
postawy, rysy. Odpowiednie kartki z na
zwiskami j opisem są posegregowane i 
ponumerowane. 

Z usług tego oryginalnego biura ko
rzystają" również i magazyny mód, o kró-

Tewsklej postawie, bądź drobne ,| szczu
płe, lub okrągłe I wysokie. 

Jak głosi opinja biuro — wypożyczal
nia modelek i manekinów cieszy sie wiel-
klem powodzeniem, które pozwala im 
opłacać we właściwej chwili niezbyt dy
skretna policję. 

I. O. 
:o:-

2,10 
0,53 i 
4,30 
0,71 
7,96 
0,40 
1,76 
4.— 
1 -
1,70 
1,86 
1,00 
0,92 

Parv*.i kwietnia (lłAT). 
LR> J Notowania końcowe. 
TIL\VN

 1 4 0 > 2 5 N. Jork 28,86 
Ho! ^ 1 0 5 ' 8 0 Hiszpanja 406,50 
s 'andja 1175,00 Szwajoarja 558,00 

'W e oJa 772,00 Włochy 115,75 

SLBŁTSA LONMSKB. 
London, 1 kwietnia (PAT). 

N©W . - holowania końcowe. 
Rei 

O S T A T N I E W I A D O M O Ś C I . 
C Z E C H Y C O F N Ą Z A K A Z W W O Z U B Y D Ł A Z P O L S K I . 

STANOWISKO POLSKI BĘDZIE UWZGLĘDNIONE. 
Polska Azencja Telegraficzna. portu do Czechosłowacji, oigranicfzotnego 

Praga, 1 kwieruia. 
Pertraktacje polsko-czechosłowackie 

w sprawie uchylania, wzgl. o^ardczertia 
zakazu importu 1 tranzytu bydła i nieroba 
cizny z Polski doprowadziły do uwzględ
nienia stanowiska Polski, tak, że przy-
wrócctnło tranzytu uważać można za 
rzecz pewną. Również w szybkim cza^e 
spodziewać sie można dopuszczenia im-

pewneml przepisami weterymaryjnemi. 

BEZPRAWNE ROZPORZĄDZENIE . 
Praga, 1 kwiefnia. 

„Prawo Lidu" domaga się wyjaśnienia 
w kierunku wydania zakazu importu by
dła z Polski. Dziennik twierdzi, że mini
sterstwo rolnictwa nic zwróciło się o zgo 
dę do rady ministrów, a nawet jej o tem 
rozipo rządzeni u nie zawiadomiło. 

P R Z Y M I E R Z E P O L . - R U M U Ń S K I E T O K L Ę S K A D Y P L O M . M O S K W Y 
SOWIETY CHCĄ JA POWETOWAĆ ZMIANAMI PERSONALNEMI. 

Tolegr. wt. „Kuriera Łódzkiego". 
Moskwa, 1 kwietnia. 

.W sowieckich sferach politycznych 
uważają podpisanie traktatu gwarancyjne 
go między Polską 1 Rumunją za klęskę 
polityki Cziczerima. 

W związku z tem oczekiwać należy 

$Zi\ 

Jork 
KIA 

4 . 8 6 1 / . 
186,00 

p. n i c a r a 2r, ,43 8 / i 
D°a

r

n

tuSBlia 2,68 

18,12°/ , 
^ c y 20,42V> 

FranoiŁ 140,12 
Włochy 120,80 
Hissspaoja 34 ,46 
Holandja 12 , l2 1 /2 
Norwegia 22 ,69 
H e l 8 i n g f o r B l 9 8 , t 2 
Praga 164,12 

G o s p o d y n i e ! P a m i ę t a j c i e ! 

Gruntowne odkurzania ^ S r ! 
mieszkań, biur, 

„HYGJENA" 
mieszkań, biur, dywanów etc. uskutecznia za niską opłatą 

Łódć, Praeiazd Nr. 19 m. 7 
u a Telefon 3 6 - 0 5 . 11 tt 

PRZYJMUJ* SIĘ TELEFONICZ
NE ZGŁOSZENIA. • » 

HAKATA GDAŃSKA W OBRONIE PRU
SKICH ŻOŁDAKÓW. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Gdańsk, 1 kwienla. 

„Gazeta Gdańska" donosi z Olsztyna, 
że redaktor tamtejszego pisma polskiego 
„Gazeta Olsztyńska", p. Kazimierz Jaro-
szyk, skazany został na trzy miesiące wlę 
zlenla za rzekomą obrazę skazanego na 
śmierć przez sędziów belgijskich generała 
niemieckiego Rahrfelda. 

zmian osobowych na wyższych stanowi
skach w- komisarjacle spraw zagranicz
nych. 

Także zapowiedziane zmiany w do
wództwie armji sowieckiej są następ
stwem tej porażki dyplomatycznej Sowie 
łów. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś 1 JUTRO teatr zamknięty. 
Kasa zamawlań czynna jest i sprzedaje Wlety 

od 10 rano do 7 wieczorem na następujące przed 
stawienia świąteczne: 

W niedziele, o godz. 8 m, 15 „OrzeJ e sy resz
ka" B Junoszą Stepowsklm. 

W poniedziałek, o godz. 3 m. 30, po cena ci 
zniżonych „Codziennie o 5-eJ". 

Wieczorem „Orzeł czy reszka". 
We wtorek, o godz. 3 jn. 30 po cenach naj

niższych „Królewna Śnieżka { siedmiu jej kar
łów" po raz ostatni w sezonie. 

Ostatnia premiera z Kaztailanzem Juneszą-StC' -
powskiim „Znakomity Don Juan" dan» będzie w 
piątek, dnia 9-go kwietnia. 

Następną po „Don Juanie" preanjerą bodzk 
„BlekJitny ptak" Maeterftadka (dnia 21 kwietnia) 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa 18. 

W okresie świąt Wielkanocnych Teatr Popu. 
lamy wystawia przemiły 1 barwny wodewil w 
5-ciu aktach p. T. „Siarczysta daiewczyna". Me j 

lodyjne śpiewy i efektowne tance tyrolskie WET\ 
maicają ten zabawny wodewil. W rolach pierw-, 
szoplanowych wystąpią pp. Brandtówna, ZIELIŃSKA 
Bielecki, Puchalski, Mo-ranowicz, Górecki oraz* 
znaczny zastęp statystów w malowniczych atro-' 
łach TYROLSKICH. Tance UKŁADU 1 7. UDZIAŁEM sym
patycznej pary baletowej m Nowińskich. 

Kata sprzedaje bilety w dni świąteczne od t. 
12 w południe do 10 wieczorem bez przerwy. 

PAT, PATACHON I JACKIE COOGAN. 
Pod powyższym tytułem odetrany zostanie 

sketch amerykański dla dzJcci 1 młodzieży w naj
bliższy iporaneik poniedziałkowy, który odbędzie 
sic w sali Pilharmonji o godzinie 12-ej w południe. 
Świetna bodzie zabawa. Oprócz tego doskonały, 
zespól artystyczny z Nlnką Wilińską, Wandą Ta 
tarklewiczówną i Benedyktem Hertzem na czele 
odegrają ulubioną bajkę „Czemwony Kapturek" w 
3-ch aktach prześlicznie zilustrowaną muzycznie 
przez Al. Wilińskiego. Bilety po cenach popular-' 
nych tprzedaje kasa Filharmonji. 

Kapelusze — — 
Koszule zefirowe — 

od 

o d 2 8 -
od 1 .90 

m mamś\ 

Płaszcze gumowe — 
Krawaty, pończochy 
Ręczniki, ścierki 
Firanki, obrusy po cenach najtań-

fszych poleca. 
M A G A Z Y N U N I W E R S A L N Y 
4 4 . P i o t r k o w s k a 4 4 . 
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ostaniu Hi. Ml. 
( Nr. 10052 A. Zakład e lektrotechniczny Borucha 

Rotbajna. Firma istnieje od 1 s tyczn ia 1926 roku. 
Łódź, ul. Konstantynowska 3. W l a ś c . Boruch Rot-
bajn. Konstantynowska 3 w Łodzi . Intercyzy nic 
zawar ł . 

Nr. 10053 A. Hersz Moty l . Sprzedaż manu
faktury. Firma istnieje od 1 s tycznia 1926 roku. 
Lódź, ul. P io trkowska 41.- W ł a ś c . Hersz Motyl , 
Konstantynowska 12. In tercyzy nie zawarł . 

Nr. 10054 A. Josek Bornsztajn. Sprzedaż ba
wełniane) manufaktury. Firma istnieje od 1. 1. 
1923 roku. Pabjanlce. ul. Kościuszki 52. W l a ś c . 
Josek Matys Bornsztajn, Kościuszki 52 w Pabia
nicach, i n t e r c y z y nie zawarł . 

Nr. 10055 A. Leon Flatto, wł. Rózla Flatto . 
Sprzedaż mater ia łów piśmiennych. Firma istnieje 
od 14. 8. 1925 roku. Łódź, ul. P i o t r k o w s k a 76. 
W l a ś c . Ró/.ia Flatto, P iotrkowska 76. In tercyzy 
oie zawar ł . ,j 

Nr. 10056 A. J. Kempiński, w d o w a , w l a ś c . S t a 
nisław Olass . Agentura handlowa. Firma istnieje 
ud 1900 roku. Łódź, ul. S ienkiewicza 20. Stani-" 
s l a w Glass, S ienkiewicza 20 w Łodzi. In tercyzy 
nie zawarł . 

Nr. 10057 A. Józef Aglński. Tkalnia. Firma 
Istnieje od 1 s tycznia 1925 roku. Łódź , ul. Ko
ściuszki 10. W l a ś c . Józef Aglński, Al. Kościuszki 
Nr. 21. Na m o c y aktu in tercyzy ustalona została 
między właśc ic i e l em firmy I jego żoną Zyslą z 
domu Ginsberg wyłączność* majątku I wspólność 
dorobku. , 

Nr. 10058 A. Motel Falgln. Sk lep s p o ż y w c z y . 
Firma istnieje od 1 lipca 1925 roku. Łódź, St . 
Rynek 15. W ł a ś c . Motel Fajgin, Narutowicza 31 
w Łodzi . Intercyzy nie zawar ł . 

Nr. 10059 A. Józef O s w a l d Brenncr. Zakład 
ogrodniczy . Firma Istnieje od 1. II. 1922 roku. 
Łódź , ul. Ai. Kościuszki 79 i Wólczańska 100. W ł . 
Józef O s w a l d Brenner, W ó l c z a ń s k a 110. Inter
c y z y nie zawar ł . 

Nr. 10060 A. Fabryka okuć budowlanych 
Braci Suwalsk ich . Firma istnieje od 1 s tycznia 
1926 roku. Łódź , ul. Golca 9. W l a ś c . Antoni S u 
walski , ul. Golca 9 i Kazimierz Suwalsk i , Rynek 
Bałucki 6; o b y d w a j w Łodzi. Spółka f irmowa. 
Termin trwania spółki 3 letni z automatycznem 
trzechlctnlem przedłużeniem. Zarząd spółki nale
ż y do o b y d w ó c h wspó ln ików. W e k s l e w ł a s n e I 
plenipotencje podpisują o b y d w a ) w s p ó l n i c y łą
cznie, w s z e l k i e pozosta łe 'zobowiązania, dokumen
ty i papiery w imieniu firmy podpisuje samodzie l 
nie Antoni Suwalsk i . Intercyz w s p ó l n i c y nie za 
warl i . 

Nr. 688 B. Angielska Spółka Akcyjna T o w a 
r z y s t w o Ubezpieczeń „Alliance" — Alliancc 
Assurance, Company Limited. Centrala w Londy
nie, Oddział w Łodzi , Ewange l i cka 1. Kapitał za 
k ł a d o w y w y n o s i 600,000 zł. Pe łnomocnikiem i kie
rownikiem Oddz. w Łodzi z p r a w e m samodzie lnego 
podpisu iest Ernest Gilbert, zam. w Łodzi , P iotr
k o w s k a 271. Spółka akcyjna. Statut za twierdzo
ny przez króla angie lskiego Jerzego IV dn. 25 
c z e r w c a 1886 roku. Oddział w Łodzi zarejestro
w a n y na m o c y z e z w o l e n i a Ministrów P r z e m y s ł u 
i Handlu oraz Skarbu z dn. 5 grudnia 1925 roku I 
og ło szony w Monitorze Polskim z dn. 4 s tycznia 
1926 roku Nr. 2. 

Nr. 690 B. Dom handlowo-ekspedycyjny 
J. Frelder l S-ka. Spółka z ograniczoną o d p o w i e 
dzialnością. Łódź . ul. P io trkowska 91. Kapitał z a 
k ł a d o w y ca łkowic ie wp łacony w y n o s i 10,000 zL 
podzie lony na 100 udziałów po 100 z ło tych każdy . 
Zarząd s tanowią: Leon vel Lajb Rablnowicz , Al. 
Kościuszki 41 1 Leon Blum, Al. I Maja 5; o b y d w a j 
w Łodzi . Wsze lk ie zobowiązania , w e k s l e , kon
trakty, umowy, czeki l żyra podpisują o b y d w a j 
z a r z ą d c y łącznie. Korespondencje I w o g ó l e po
kwitowania , a w szczegó lnośc i z odbioru korespon 
dencji, przesyłek pieniężnych lub w a r t o ś c i o w y c h 
podpisuje k a ż d y cz łonek zarządu samodzielnie . 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością . Akt 
spółki, zeznany przed not. m. st. W a r s z a w y , St . 
T y b o r o w s k l m z dnia 14 s tyczn ia 1926 roku. Ter
min trwania spółki trzyletni z automatycznem ro-
cznem przedłużeniem. 

Nr. 691 A. Gal lcyjsko : AiuerykańskIe T o w a r z y 
s t w o Naftowe „Ntiitogal". Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością . Celem spółki jest handel pro 
duktami naftoweml i chemikaliami, tak na rachu
nek w ł a s n y , jak i w charakterze komisanta. S ie 
dziba firmy, ul. Gdańska 72. Kapitał z a k ł a d o w y 
ca łkowic ie w p ł a c o n y w y n o s i 24,000 z l . podzielony 
na 48 udz ia łów po 500 zl . każdy . Zarząd s tano
w i ą w s p ó l n i c y : Kazimierz Konopnicki, Kilińskiego 
Nr. 114 I Józef Kwaśniewski , Narutowicza 56; o b y 
dwaj w Łodzi. W s z e l k i e zobowiązania , weks l e , 
akty notarjalne I hipoteczne, prokury podpisują 
o b y d w a j w s p ó l n i c y łącznie . Żyra, czeki, kores 
pondencje, plenipotencje s ą d o w e i wsze lk i ego ro
dzaju pokwitowania podpisuje k a ż d y samodzielnie 
w każdym w y p a d k u # z wyjątk iem akt notarial
nych i h ipotecznych podpisują pod stemplem fir
my . Spółka z ograniczoną odpowiedzia lnośc ią . 
Akt spółki, z eznany przed not. m. Łodzi K. 
R o s s m a n e m z dnia 1 lutego 1926 roku Nr. rep. 
297. Termin trwania spółki okreś lony zosta! do 
dn. 31 grudnia 1926 roku z automatycznem trzech 
letnlem przedłużeniem. 

Nr. 689 B. T o w a r z y s t w o H a n d l o w o - P r z c m y -

s t o w e Józef Orzech I Spotka, Spółka Akcyjna. 
Centrala w W a r s z a w i e , ul. Gęsia 4, Oddział w 
Łodzi , P io trkowska 117. Celem spółki jest pro
wadzen ie Importu i eksportu w s z e l k i e g o rodzaju 
t o w a r ó w , jako t eż prowadzenie handlu na ra
chunek w ł a s n y lub k o m i s o w o na rachunek osób 
trzecich. Kapitał z a k ł a d o w y 50,000,000 marek 
podzie lony na 5000 akcyj ca łkowic ie w p ł a c o n y . 
Zarząd s tanowią: Józef Orzech, Kopernika 33, 
M a u r y c y Orzech, W i e r z b o w a 9 , 'Dawid Liskowski , 
Nalewki 23, z a s t ę p c y Józef Neufeld, Gęsia 6, P a 
w e ł Orzech, Dzielna 4; w s z y s c y z W a r s z a w y z a 
stępują spółkę w o b e c w ł a d z 1 osób 1 prowadzą 
jej Interesy. W e k s l e , pe łnomocnictwa, u m o w y , kon 
trakty, akty p r y w a t n e hipoteczne I notarjalne, tu
dzież pisma z żądaniem pieniędzy z Instytucji kre
d y t o w y c h podpisuje 2-ch cz łonków zarządu, lub 
o s o b y przez zarząd upoważnione. Czeki na ra
chunek b ieżący podpisuje Jeden z c z ł o n k ó w zarzą

du upoważniony do tego odnośną uchwala **", 
okwitowania » 

dokumen-
rządu. Wsze lką korespondencję, pok 
odbioru 7. poczty pieniędzy, przesy łek -
tów, podpisuje jeden członek zarządu lub os ą 
przez zarząd upoważniona. Kierownikiem O d a - . 
Iu w Łodzi z prawem samodzie lnego podpisu cz 
ka zarządu Dawida Liskowskiego . Prokurent 
firmy mianowany został Abram Bursztyn z 

War
s z a w y , K o s z y k o w a 43 z prawem łącznego pod", 
pisu z członkami zarządu M a u r y c y m OrzecłieDj 
lub Józefem Orzechem. Spółka Akcyjna. Statut, 
jej za twierdzony przez Ministrów Przemysłu 'I 
Handlu oraz Skarbu, opubl ikowany został w Nr. • 
„Monitora P o l s k i e g o " z dn. 9 s tycznia 1923 rok* 
Akt organizacyjny, z e z n a n y zos ta ł przed notariu* 
s z e m Głowackim w W a r s z a w j e z dn. 5 lutego iw* 
roku za Nr. 108. 

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Łodzi. 

R e s t a u r a c j a - K a w i a r n i a T I M f f e l W* Ł ó d ź , ul. Przejazd Nr. • 
(daw. Meisterhaus) | J • I W W L I te^ 26-30. ~~ 

P o l e c a ł najtańsze i najsmaczniejsze Ś N I A D A N I A , O B I A D Y , K O L A C J E . P i w a l Anstsd**' 
Żywieckie , Pilzncr oryg. (Prazdrńj) specjalność Porter Żywiecki z beczki oraz Grodziskie b e z » l k 0 j 
holowe. B u f e t dobrze zaopatrzony w zakąski i nowalje. Wicezorcm uprzyiemnia chwile scks< c' 

zespołu artystycznego pod kierunkiem lubianego p, M. Chwata. 
Usługa skora Ijol^t | Trunki krajowe i zagraniczne. 

R e k l a m a — t o po tęga ! 
) o akt Nr. 469-26 r 

OGŁOSZENIE. 
Komornik p r z y 

Jadzie Okręg, w 
.odzi J a n R z y -
n o w s k i , zamiesz. 
V Łodzi, przy ul 

. zawadzkiej Nr.7,na 
.'asadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. o-
glasza, ze w dniu 
8 kwietnia 1926 r. 
od godz. 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Wólczańskiej nr. 57, 
odbędzie się sprze
daż z przetargu pu
bl icznego rucho
mości należących 
do Szmula Sztein- . 
berga i składają
cych się z odpad
ków wełnianych 1 
prasy żelaznej , o-
izacowanych na su 
mę zł. 1010. 
Ł ó d i . d . U V - 1 9 2 6 r. 
Komornik 

J . R z y m o w s k i . 

Do akt Nr. 878/26 r. 

OGŁOSZENIE. 

Komornik przy 
Sadzie Okręgowym 
w Łodzi. J A N RZY
MOWSKI. zamie
szkały w Łodzi przy 
id. Zawadzkiej 7, 
na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza że 
w dniu 8 kwietnia 
1926 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy 
ul. Podlesnel pod 
Nr. 8 odbędzie się 
sprzedaż z przetar
gu publicznego ru
chomości , należą
cych do Mariana 
Trzebiatowskiego i 
składających się z 
z wiertarki z przy
stawką, oszacowa-' 
nych na sumę zt. 
820. i 

Łódź. d. 1/1V 1926 r. 
Komornik 
J a n R r s y m o w s k ł 

D o akt. Nr. 757 

O g ł o s z e n i e 
Komornik przy 

Sądzie Okręgowym 
w Ł o d t i , J a n 

R Z Y M O W S K I , 
zam. p r z y ulicy 
Zawadzkiej N r . 7. 
na zasadzie art. 1030 
U. P . C . o g ł a a r a ł e w 
dniu 7-go kwietnia 
1926 roku o d g . 10r., 
w Łodzi, przy ul. 
28 Pułku Strzelę. 
Kaniów, pod Nr. 56 
o d b ę d z i e się 
sprzedaż z przetargu 
publicznego rucho
mości należących 
do firmy „Przę
dzalnia Wigonii i 
Wełny Ludwik Do-
manowicz i skła
dających się z mo 
toru elektrycznego, 
oszacowanych na 
cumę 1200 złotych. 
Łódt , d. l / lV-26 r. 
J. . R Z Y M O W S K I 

Do akt. nr. 
1926 r. 

848 

O g ł o s z e n i e , 
Komornik przy 

Do £kt. nr. 50326. 
O G Ł O S Z E N I E . 

Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi J a n R z y 
m o w i h l , zamiesz 

Sadzie Okręgowym k r f w p r z y 

w Łodzi J a n R z y - ^ Zawadzkiej 7, 
m o w s k l , zamiesz, 
przy ulicy Zawadź 
kiej 7, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, i e w dniu 
7 kwietnia 1926 r. 
od g. 10 rano w Ło 
dzi przy ul 6-go 

na zasadzie art.1030 
U. P. C. ogła
sza,, t e dn. 7 kwiet
nia 1926 r. od 
g.10 rano, w Łodzi, 
przy ul. Gdańskiej 
pod nr. 81 odbę
dzie się sprzedaż 

Pastylki do domowego spo
rządzania likierów, koniaków D 
i wódek w 19 gatunkach. 

firmy „SELEN" 

Dr. med. Dr. Mi<» 

LipsK» 
Południowa 23-

Specjalista 

Sierpnia pod Nr. 22 
odbędzie się sprze z P"etargu publicz-
daż z przetargu pu nei° ruchomości 
bl icznego ruchomo n a ' e * ą c y c h do Jó-
ści należących do z e ' a ' He leny małż. 
Oskara Lamberta i 
składających s i ę z 
swetrów i reform 
damskich, oszacowa 

Charób skórnych, wenerycznych i mo-cjtoplclowych. 
Leczenie światłem L 3 vv 
(Lampa kwarcowa 

Lwów i składają^ 
cych się z mebli 
o szacowanych ni 
sumę 800 zł. 

Łódź, d. 11V.26 r 

nadają wspaniały smak, dorówn. najlepszym za
granicznym napojom. Koszt sporządź, napoju o p o 

łowę tańszy, niż kraj. trunków. 
Sposób użycia bardzo łatwy, znaj duje się przy Przyjmuje 8 do 11 
każdej pastylce. Do nabycia w aptekach, składach 1 " j . Y ^ ó . ' 

aptecznych i kolonialnych sklepach. 

choroby 
neryczn"', 

Płci° hec*", 
nr. 65 ^ 

(PlotrkoW»K» u 
telcf. 3-51, w « J 

y maiz. a 
Jadają- ,' 

nych na sumę 580 KOMORNIK 

•O złotych, 
Łódź, d. l /IV-26 r 
Komornik 

J . R z y m o w s k i 

J . R z y m o w a k l £ 

— "o - 2 m 

°? S 2-2 ™ 

'« P«LtS 
IM .O o • a m IO — 

—• w 
s2 

2 Er o i? « N o a 
Ss-S rg S-g-g „ s 
s 3 •; •scdjŝ  g—si*s* •i^.aa i s *J>.s j> « S B~% z o. S « -Ci cą 
ja co » 

Ogrodnik samotny 
z dobreml świa

dectwami zna)ący 
się na warzywach 
oraz na kwiatach 
poszukuje zaraz po-' 
sady. ul. Rzgowska 
Nr. 146. Pietrzak. 

fcobiety » f l** 
przyjmul* 

P r z y m u s o w e 

C Y TAC JE 
Magistrat m. Łodzi — Wydział Po

datkowy podaje niniejszem do wiado
mości, żc w dniu 7. IV r. b. między godz.. 
9-tą rano a 4-tą po południu odbędą się 
przymusowe licytacje ruchomości u niżej 
•wymienionych osób za niewplaconc po
datki: • 

1. Ajchler L, Wolborska 32, meble. 
2. Adler W., Konstantynowska nr. 59, 

tremo szafa. 
3. Berlinerman M., Północna 19, 14 

tuzinów skarpetek. 
4. Belman J., i S-ka Piotrkowska 37, 

10 sztuk jedwabiu. 
5. Ł Blumenfeld S.f Nowomiejska nr. 11, 

pianino. 
6. Bergfrajt J., Cegielniana 42, 2 szafy. 
1. Bacharier S, Cmentarna 3-a, meble. 

8. Brajer M., Jakuba 3, kredens. 
9, Bożykowski I., Konstantynowska 

20, 3 żyrandole. 
10. Budzyń S., Konstantynowska 29, 

kredens. 
11. Borkensztajn J,, Konstantynowska 

38, meble. 
12. Byster i Szafir, Nowomiejska 10, 

10 par skarpetek. 
13. Cytryn B.( St. Rynek 15, meble. 
14. Chabański J., Cmentarna 3, szafa. 
15. Cwilling J., Północna 1, 10 tuzinów 

pończoch. 
16. Chęciński J., Cegielniana 42, 2 sza

fy, zegar. 
17. Chabański J., Cmentarna 3-a meble. 
18. Czurabski F., Konstantynowska 5, 

szafa. 
19. Domb S., Podrzeczna 8, meble. 
20. Drewnowski M., Szkolna 18, meble. 
21. Djament D., F,, Konstantynowska-

49, zegar, szafa. 
22. Erlichman L., St. Rynek 1, towar 

w sklepie. 
23. Frydman J., Północna 14, meble. 
24. Flancbaum Ą., Rybna 15, 6 worków 

mąki. 
25. Fi6zer I , Pańska 1, meble-

26. Fuks Ch. D., Franciszkańska 7, Fuks Ch. 
meble. 

27. Frydberg A., Gdańska 9, meble. 
28. Flachowicz St., Spacerowa 4, meble. 
29. Fajner Z., Konstantynowska 40, 

tremo. 
30. Goldberg M., Północna 13, szafa 

tremo. 
31. Goldfarb I., Wolborska 21, meble. 
32. Goldberg S., Wolborska 38, meble. 
33. Góralski D., Północna 40, pianino, 

umeblowanie 5 pokoi. 
34. Mydlarz G, Wolborska 36, meble. 
35. Gelbard I., Nowomiejska 4, meble. 
36. Goldberg Ł,, Cegielniana 42, szafa, 
37. Galewska J., Cegielniana 42, woda 

kolońska. 
38. Grynberg A., Nowomiejska 6, meble 
39. Gothajner N., Nowomiejska 26, ze

gar, 4 stoły. 
40. Goldberg G., Kilińskiego 7, szafa. 
41. Haber H., Konstantynowska Nr. 69, 
42. Hodman S., PI. Wolności 11, meble. 
43. Halbersztadt A., Konstantynowska 

Nr, 7, szafa. 
44. Igelberg J. D., Zgierska 15, 20 par 

obuwia. 
45. .loskowicz M„ Konstantynowska 24, 

meble. 

48. 
49. 

50. 
51. 
52. 

53. 

46. JoskowiczM., Piotrkowska 9,«»® 
47. Korenberg I., Wolborska U, 

szyna do szycia, kredens. 
Kon H„ Północna 4. meble. J a 

Krakowska M., Pomorska W, v 
nino, kredens. , 
Krygier S,, Rybna 17, meble. 
Kawecki S., Pomorska 6, m ^ 1

 3n, 
Kirsztajn F., PI. Wolności h 
palt damskich. • 0tn'' 
Kora D., Nowomiejska o, 
towar w sklepie. .{ a . 

54. Kołton A„ Cegielniana 42, 
55. Kornrad H„ Zgierska 74, nieb1

 % 

56. Karśnicki B., Konstantynowsri 
kanapa. . • Mr. 

57. Kapelusz E„ PI. Wolności 
2 szafy. _ - , e bl c ' 
Kalińska Ch., Północna 7, ffl

 afa 
Kirsztajn L„ Piotrkowska 17, 5

 6g-
Lichowski J„ FranciszkańsKa 
meble. , *n rn^' 
Lipszyc M., Podrzeczna i". 

Suf^rKonstantynoW^^ 

LetgaM, P ó ł n o c n o , szafa-

58. 
59. 
60. 

61. 

62. 

63. 



Politycy, literaci, muzycy i rzeźbiarze 
jednogłośnie stwierdzają, że moda spółczesna jest piękna. 

P o Filip Berthelot, 
tyr. dep. politycznego w francu

skim M. S. Z. 
— Panie ambasadorze, nie wiem czy 

etanie moje nie wyda się panu irywol-
Aem: dotyczy mody. 

— Pardon, moda nie jest tematem 
po lnym, protestuje p. Berthelot, lecz 
'ekkim. A lekkość i subtelność jest cc-, 
caą francuską, jedną z najpiękniejszych; 
ttożc cech naszych... Lekko, z uśmie
chem poruszamy się w odmęcie życia, 
Poprzez zwały trosk i kłopotów. Moda 
iest jedną z pięknych form lekkości na
szego usposobienia. 

— A więc pochwala pan modę spółczesna? 
— Wydaje mi się doskonałą. Cechu-

* ja. urok, czar wszystkiego, co jest c-

Henryk Bernstein, 
znakomity dramaturg. 

— Zgodził się pan udzielić mi w, 
wladu pod warunkiem, że nie będę sta 
wiała pytań. A więc stwierdzam, że lubi 
pan modę obecną. 

— Tak, lubię, bardzo lubię obecną 
ii 

modę. Jest ona odbiciem naszej uczucio 
wości, naszych pragnień, naszej nie
cierpliwości. Idzie trop w trop za zmia
ną naszych gustów i nie przestaje być 
iękną. 

— Czy suknie stylowe mogą jesz
cze wrócić? 

—Nie ma sukni stylowych, są tylko 

lem erydą. 
t f v r Czy nie sądzi pan, 
Iłowych strojów 

iż powrót do 
a la Mme de Sevig-

B«'będzie możliwy? 
„ - Sądzi pani. iż ubiory Mmc de Se
raje błyszczały istotnie elegancją? Nic 

wydajc mi się ' Widzę w niej raczej pro 
wincjonałkę i wątpię, aby mogła kiedy 
KOiwlek uchodzić za wzór gustu i elc-
Kancji. Zresztą sądzę, iż dzisiaj Mmc 

fue de la Paix. pozatem siedziałaby 
^ dzi en przy telefonie i radjoapara-

Tristan Bernard, 
Pisarz i humorysta. 

w | ^rogi mistrzu, wysłuchaj mnie łaska 
«... Kwestia poważna: mody! 

n Mody? Hm. chodzi tu chyba o oce 
m

v> a nie o definicję. Lubiłem zawsze 
czy modę, jak Pani chce... Tak. 

'̂"Jem zdaniem kobiety ubierają się do 
Niema tu nigdy podobieństwa, a 

ze 
' r ^ Jest zawsze piękny... 
tnjjlT A więc sądzisz drogi mistrzu, 

a a obecna jest miła dla oka? 
4kT ° a rdzo niila. Dawniej, gdy suknie 
ic !J[}vały nogę, kobiety nosiły ókróp-
^™"czochy i buciki. Dzisiaj muszą no 

Plekne pończoszki i pantofelki. 
4 jT Nie sądzisz zatem mistrzu, iż wró 
WeijlSoCze stroje z okręgu Mme de Se-

Gdyby n °slłah V J a y D y ^me d c Sevigne ożyła, 
âbnp d z i s i a i krótką spódniczkę, jed 

lelk^e Pończoszki i eleganckie panto-
Strój wiosenny z różowej „kasha" przy-

I brany czernią 1 srebrem. Kapelusz ze 
1 Słomki z czarnem rondem. 

Modny strój demł - sezonowy. 

suknie modne. Jeśli suknia stylowa bt 
dzie modna — polubię ją jak każdą Innu 
Polubię ją za to, iż będzie przelotnyn. 
wyrazem zmiany naszych gustów 1 * 
podobań. 

Pani Colette 
znakomita literatka. 

— Co pani myśli o modzie spółcz' 
snej? 

— Jest ona skończenie doskonałą. ' 
j wygodną. Nareszcie można swobodnie 
chodzić, siedzieć w sukniach obecnych 

Nie przypuszcza pani zatem możlt 
wości powrotu do stylu strojów z epok' 
Mme de Sevigne? 

— Nie, to nonsens! A zresztą czy. 
.wiemy, jak się ubierała Mme de Sevig-
ne do swych zajęć codziennych? Wszal 
miała krótkie włosy. I chyba nie nosi
ła sukni z trenem, udając się do swych 
ulubionych ptaszarnl I kurników?.. Mci 
czyźni!.. Ich poglądy na modę!.. Ależ 
dziewięciu z nich na dziesięciu nie mr 
pojęcia o prawdziwej elegancji. Nie nale 
ży się przejmować krytyką 1 opinja męż 
czyzn. 

Bo u r delie i Vincent 
d« Jiidy — 

rzeźbiarz I kompozytor. 
— Uwielbiam obecną modę, skana\ 

Je mistrz Bourdelle. Nareszcie widzl> 
my rzeźbę ciała kobiety. Moda Istniej' 
właśnie po to, aby uwydatnić linje cia
ła. A czyż jest coś piękniejszego nad 
ciało... Moda obecna rzeźbi tu wszyst
ko.... Tylko te włosy!.. 

— Żałujesz, mistrzu, długich wło
sów? 

— Tak, żałuję. 
— I ja też jestem tego zdania, wtra/ 

ca się do rozmowy naszej mistrz d'In-
dy. 

— A suknie stylowe? 
— Ali, cóż za szkarada! wybucha 

mistrz rzeźby. Te straszne gorsety, koj
ce na biodrach, plątanina sukien dooko
ła nóg!.. Mme de Sevigne! Cóż wy cher 
cie od niej? Zmarła przed trzystu laty 
i ma służyć nam teraz za model?.. Non 
sens! 

{„Escelslor"} 

uryginainy żywy obraz z wielkiego dorocznego pokazu mód w Kairu beach tSt. Zjednoczone). 



It ..ILUSTROWANĄ RKPUBUKA' 

CAŁA POLSKA 
NOSI JUŻ TERAZ OBUWIE GWARANTOWANEJ 

M a r k i S Ł O Ń (TheElephante ) 
bo przekonała się o lego ptzewadze nad Innem obuwiem. — Jest ono: 

E l e g a n c k i e . — T r w a ł e , - T a n i e . 
S p r z e d a ż w d e t a l u p« - e n a c h fabs^-smuch: 

iiarzotki 

mm 
| z p a s k a m i 

B a c z n o ś ć ! 

Dywany 7 0 S t t " M 

krajowe 
zagraniczne. 

oraz kokosowe 

Polecamy po na|tanszych cenach 
i na dogodnych warunkach 

Firma 

LAODSIIEROER. HELD i MM 
(Dzielna) Naiutowicza Nr. o. 

Telefon Nr 27.11. 

I 

nai nowszych 
model' , 

P i e r w s z o r z ę d n a 

i nallepszym punkcie miasta 
D O O D S T Ą P I E N I A 

na dogodnych warunkach. 
Olerty sub „Kwiaciarnia" w adm. 
nlnlelszego pisma. 627-6 

l a k i e r o w a n e 

SKŁAD FABRYCZNY w FIRMIE 

PIOTRKOWSKA 
ULICA* 

KAŻDA G O S P O D Y N I 
POWINNA WIEDZIEĆ, 

U zaprawa d o podłóg 

„Jaśniej słońca11 

nadaje p o d l o g >m, posadzkom I Hno-
lewn piękny I długotrwały połysk 
bei utycia szczotek. 

„Jaśniej słońca" 
z a s t ę p u j e farbą o le jną , tarbuje M a . 
t e p o d ł o g i w dago Jednej godziny 
ne. ko lory : m a h o n i o w y , o r z e c h o w y 
c i e m n y 

Spróbujc ie a przekonac ie się II 
Sprzedał w składach aptecznych 

składach farb i skład, kolonialnych 
U W A G A ; Pon e w a * w sprzeda ły ukazały się 
falsyfikaty, przeto zwracamy uwagę na naazą 
markę ochronną, która s i t mieści w środku ks* 

dego pudełka 

P o m a r a ń c z e — Cytryny 

i Ganiano i Hauspigieł! 
Południowa 4 

tel. 37-13. 
Brzezińska 2 

tel. 33-23. 
— Poleca: — 

N a ć w i ą t a 
Pomarańcze katanskie oraz cytryny w naj
wyższych gatunkach po cenach konku

rencyjnych. 

r l a | w l q k a x e I n a j t a ń s z e ż r ó d l o 

S Z K Ł A O K I E N N E G O 
S. F E I N E R , Zgierska 28, tel 45*98 
poleca szkło ornamentowe surowa pierwszorzędnych fabryka 

UWAGA; Wielki w y b ó r s z k ł a I n s p e k t o w e g o . 

H O T E L „ K b U K A S " 
Ł ó d ź , ul. Cegielniana 64 

E G - y S t o j ą c y od roku 1903, 

Po kapitalnej przebudowie domu 
I odnowieniu pokoi hotelowych. 

O T W A R T Y Z O S T A Ł 
a dniem 1 kwietnia r. b. 

o czem uprzejmie zawiadamia 

Dyr. W. SommerJ 

Komornik przy Są 
dzie Okręgowym w 
lodz i S, GÓRSKI 
zamieszkały w Ło
dzi, przy ul Sień-
klewicza 9. na za 
sadzie art 1030 Ust, 
Post Cyw. ogłasza, 
t e w dntu 9 kwiet
nia 1926 r. od codz 
10-e| rano w Łodzi 
przy ul. Kilińskiego 
podf Ne 30 odbędzie 
Się sprzedaż przez 
licytację tui.homoścl 
należących do firmy 

Bławat I Rubin 
s i e in ' i składają 
cych się z mer-Ii,| 
kasy ogniotrwałe! 
100 tuz'nów akaroe' 
tek ocenionych nu 
sumę 645 zł. 

Łódź. d 23 mar 
ca 19 6 r. 

KOiMORNIK 
S. Górski 

I nauka 1 

8 Jg 
D U R M O W Y U C Z A « * • • 

nografii UstowoW. 
D A I Ą E B E Z P Ł A T N E koP 
P I E T Y L E K C Y I . «f* 
D A K C I A S T E N O G R A F 
P O L S K I E G O . W A R » » » 

M O I < E T O W S K » » 

R Y . JR U M innmnnro u t iiJi.njuuiJLOjamannmcDao 

1 

W ł a ś c i c i e l k a p e n s j o n a t u w A d e l m ó w k u 

K o n o w a 
prowadzić będzie przez s e z o n I s tn i 

Pensjonat w Krynicy 
w i l l a „ E n k e r " (na polanie, w pobliżu łazienek). 

Informacje do 6-go 
od 1—4 p. p. 

kwietnia, Sienkiewicza 39, nt. 3, 
628 

C U K I E R N I A 
Tadeusza Szaniawskiego I S-hl 

PIOTRKOWSKA 126 (reg Nawrot). 
PIERWSZORZĘDNEJ 

SE 

POLECA NA ŚWIĘTA WŁASNE WYROBY 
JAKOŚCI JAK: 

WSZELKIEGO RODZAJU WYROBY CUKIERNICZE, TORTY, 
JRKI, CIASTO, CZEKOLADĘ. BOMBON1ERY, , 
CZEKOLADOWE i PREMJAMI, JAJKA i t. p 

WYIOBY POD IIE1BWHHTWEI SKUUUTTL FLL» MSILTL-

P o s z u k u j ę 

pokoju 
u m e b l o w a n e g o 

z oddzielnem wejściem t. j . wprost 
z sieni lub schodów. 

Oferty do adtn. .11, Republiki* 
pod literami „S. T.' 736| 

inne, anBsła trlKottaewe i Ł. »• 

przyjmuje do reperacji. 
mi. e-ijo sierpnia Jo, IU piętro 
Janio, bo w prywatnem raie$-k. 

OFFRE GRATUITE 

SI vous disposez d« quels ouqell-
sirs, con«acrez-lea a des etudcs 
professionnetles faclles et attrayan-
U s chez TOUC. 
A p r i s qualques mola da prtpara-
U on rous pouTez obtepir 1* dlpló-
g u dlntfen enr out de d e s s i n a -
teor spccletise an 

AUTOMOBILE 
AVIATION 

ELECTRICITE 
CHAUFFAOE C E N T R A L 

BETON ARME 

Demandec auiourd'bul meme la bro-
cliure P. absolument gratulte a: 

1INSTITUT MODERNĘ 
POLYTECHN.OUE 

40. rue Denferl-Rocbereau, PARIS. 

Dr. med . 

bsslimii 
oby nerek, pę

cherza i dróg rao 
czowych . 
mule od 1—2] 
I od 4 - / i 

Piramowicza U 
(dswn. Olgiflska) -

Tal 48-95. 

L 
Or. med. 

6 C M S Z E 

.EWMIK0W PROSPtKTów 
itru /ampnrtm «c C T V r««k»{yi iVSlJNKI.pro|tKry rektamw*) 
% a p R K £ t i b W « I K M 

L 
PR. 

choroby wenery

etne skórne l mo

czopłciowe 

Kilińskiego i « 
przyjmuje od 8—7 

Dr. med. 

Zawadzka N» 1. 
Telefon Nr. 25-38 
Choroby s k ó r n e 

w łosów, wenerycz 
ne i m o c z o p ł c i o w e 
( l eczen i* ś w i a t ł e m 
Lompa k w a r c o w a 

promienian-i 
• 'Antgena, 

Przyimuje od 9—2! 
i od 5 - 8 

Dla pan od 4 — 6! 
Oddzielna pocze 

kalnla, 

Dr. 

( N A J S K U T E C Z N I E J 

TOM 
NISZCZY a 

SKORE, Z G R U B I A Ł Ą i B R O D A W H 

K L A W I j wyaoau 
|L*B. CHBM. FARM, 

iĄP.rtOWĄLSKl 

Choroby skór 
ne weneryczne 
i moczopłciowe 

Przylatuje od 9—1 
l od 6—8. D U paó 

od 4 - 9. 

P o ł u d n i o w a Nr £3 
telci. 40-26 

Specjal ista chorób 
skórnych i wene 

r y c t n y c h . L e « e n i v 
światłem iLampa 

kwarcowa) 
Przvjmu|e 

od 8 — 12 
i od 5 do 8 

Letatn-feilysta 

m 8 . 
Tel. 2 80. 

Pr?vimuia 9 1 

Plac 
w śródmieściu przy] 

ul, Piotrkowslnej 
obszaru 875 kwadr, 
metrów 

do sprzedania. 
Oferty do adm. .11 
Republiki*, Plac 

600-3] 

1 lub 2 

dwuokienne o nie, 
krępuiąeąm w e j s d o 
Piotrkowska 87 m 8| 
od 1 2 - 1 1 od 2 -

dnaimę pokoi fi 
dzlelnem wejS-

letn Kilińskiego ^ 
i. 7, obok poczty. 538-' 

utynowany P«*>. 
.. gog . absol**"* 
Uniwersytetu odtW 
a lekcil P ' « y S J F 
aabisnie. pon) 0* 
Piotrktwske 1 8 4 

m. 18. 62* 

MOGRAFJI *J 
ucza WS*y* 

kich listownie »*£ 
płatnie, celem P

r

f 
psgandy InsiyW* 

Stenograficzny 
ton l tgo Woinsf*' 

Warszawa. Kr*2 
| Ł & 2 6 « J 

edemoisel l 
>ne 

gls i s Irancafs ' 
I rie ensetgn* a«

mand.Aceepte*"*?, 
lęs groupes, *'* 
gutta 2 1 p fr^, 

— 
N * 

iss' Mary 
1 En R I S H Fr*1 , 
German. Less*"1' 

acceptes also C r ° \ 
pea. Traugutta 
1 fronL . 

Oofoszeoia drobne 

[ Kupno 
i aprzodaż H 

nkazyjna sprzedaż 
U pończoch w w i e ! 
kfnt wyborze po ce 
nach nlsktch. Za
wadzka 9. m 13. 

6 3 2 - 3 

Korektor wszcKjI 
reperacje popfj 

ki skrzypiec i opjj; 
we smyczków * / | 
konywa solidnie 
tanio. Tramwjjo^, 

Wózeczek nowy 
dziecięcy spor 

nUlIgentna ot^f 
i dobrem! »*', 

dactwami v**ł%. 
gospodarstwo <• 

mowe poszuku! 
posady dowyrec* 
nia pa"ni lub do «* 
m o t m g o pan*- ^ 

feriy Proszę f,, 
adm. .H.Reput)!'?', 
.Snmienna*. °" 

i 3-6. 

towy okazyinle do 
sprzedania Wia 

domośc n lek dem. 
Piotrkowska 107 

m. 10, 

tac sprzedam 1600 
złotych. Kilińsklc 

g o 83. m 2, 602 

esi do sprzedania 
kredens dębowy 

stoły, krzesła mns-
pa, tusleika z lu>| 
atrem, szafy tai dl 
ni*rkf, lampy i innej 
róine sprzęty do 
mowe Nawrot J2, 
m. 8, III p front. 
Zastać można od 

io -8 m 
est do sprzedania 

pianino firmy za 
ran czne). Nswjot 

III p., (ront, m 
8, Zastai! moana od 
10—3 604 

aginęła mała st*^ 
, pinczer maści u 
łej ezarne ł a l h , 

iświezo o s t r z y ^ ' 
572-vUwabi się Bob k. °° 

orowadłić za wj'"* 
grodzeniem. T«ffj 

wa 38 WoJd«»», 
niepiawy 

właście C'3 
dó o d p o w i e d z i ^ j 
będzie pociąg"'^. 

.wiedzio": 0 

ś.i sądowej , 

ostał 
weksel « 8 " f c , o n

s V Z w 
;0 zł. wystawca <J, 
Orensztein, z C H . Iznickiego 
sel niniejszy 
nieważny. 

laginął kwit 
L c z e n o w y & 
fumy H. P « « ^ 
ski I S-ka na » 
254,30. wydany 
zlecenie M. R o ' % 
da 

NI 

Iadio-odoiormkl 
3—6 lampowe o-

Kazyime dó sprze
dania. Oferty pod 
.Radio" pizyimuie 
aJinlnistiacla pisnls 

619—ii 

Bandonla 100 tono 
wa do spraedu 

ma, Kilińskiego 
A. liiiii... 

aginął patent R * 
„,,„, Oererd* „, 

obwuzową SP' 1°V i 
węgla, Borysza t ( j ? 

lokói t legancko 
1 meolowany 

• d a ciem z u l - ,A«' i I58.śclą łazienKi t\* 
6 7 3 i ' . ° " u 

(amochód iJ" 
U do sprzedania. 
Wiadomość Gdad.l 

Ofeny 6UQ. .0' ••>, 
(amochód iJ" 
U do sprzedania. 
Wiadomość Gdad.l 
ka 135. u dozorcy 

45921 

PRENIMSRATI* m wras i ilutn. dodatkiem ntadzlelnym .Nowa Panora- — 3 - . ZWYCZAJNE: 8 gr. a* wiersz lalluneti. ma strome 10 sspalt). W rBKSCItJ4d ani- wfc 
ibalM*' m , * ! w * * * * 4 » ł* 5 0 miesięcznic. — Z imlęjcows W P L O B Z C N I A . mli. fus « r o n l s 4 iipałty.1. NEKROLOGI I NADS5ŁĄME 30 gr. za wiersz mil. fns 4 s«P»5ł 
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